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K raków , 13 kwietnia.
Gęsta m gła tajemniczości osłania roko­

wania W atykanu z Iiosyą. Wi«my, że się 
One toczą —  wszak nie dla zabawki sie - 
dzi p Izwolski w Rzymie, i nie napróżno 
Przeniósł się z hotelu do prywatnego po­
mieszkania , widocznie na dłuższy pobyt 

,się urządzając. Wiemy, ze jednym z naj­
ważniejszych punktów spornych w tych 
Rokowaniach jest kwestya dla nas żywo­
tna — kwestya języka w dodatkowem 
Nabożeństwie. Po za tem —  mnóstwa 
Najsprzeczniejszych doniesień po dzienni­
cach , nie mniej krzyżujących się i co, m c  LU i li OJ on -

J l'r Gzień zmieniających się wieści ze źródeł
SCH'

i#

Pryw atnych, —  w ie śc i, których powta- 
Rzaó nie chcemy, bo powtarzając je  mo­
glibyśmy dziś obudzić ob aw ę, że już 
Wszystko stracone, jutro w yw ołać może 
równie nieuzasadnioną nadzieję, że spra­
na uratowana.
, Jedno wszakże jest w tej cbwili, może 
Uz ostatniej, do zaznaczenia: oto, że w 
‘ej sprawie nie objawiła się żadna w 
społeczeństwie polskiem różnica zdań co 
do samej i s t o t y  rzeczy. Z wszystkich 
Nbozów, z wszystkich odcieni opinii pu­
blicznej w Polsce, gdziekolwiek ta opinia 
Wyrazić się m ogła, jeden podniósł się 
słos —  przestrogi dla Watykanu, iż po­
święcenie w tej sprawie narodowego in-

yteresu Polaków byłoby dla samej sprawy 
kościoła, którą W atykan reprezentuje, cio­
sem prawdziwie zabójczym. B y ły  różnice 

^  w tonie, w metodzie, w  środkach 0-

I brony —  me było ich co do rzeczy sa-
Hiej. Znany adres lwowski do ks. Adama 

8 - Sapiehy był wymownym wyrazem tej 0- 
® rr Pinii. Nie będziemy się spierali ani z ini-
Mgj 'Tatorami a d re su , czy dobrze się stało,

J,z Wprzódy nie porozumieli się z tym, do 
*“W aogo on wystosowany —  ani też z księ­

ciem sam ym , czy właściwem  było tak 
szorstkie wyparcie się adresu , jak  w 0- 
^ym , ogłoszonym w niektórych dzienni­
kach telegramie jego do ks. Morawskiego.

rosyjskiego do dodatkowego nabożeństwa 
w kościołach polskich, od razu przeciw­
stawić piusowe non possumus, waha się i 
nam yśla, czy i pod jakiemi warunkami 
puścić rusyfikatorską sforę na nasze ko­
ścioły —  gdy waha się i n am yśla , czy 
ma dla względów politycznych poświęcić 
tych , co dla kościoła tyle poświęcili, i 
gdy mu trudny jest wybór między poli­
tyką a obowiązkiem —  w chwili takiej 
Polak do Watykanu pielgrzym ujący może 
tylko po to tam jechać, żeby a papa m a- 
le informato apelować ad papam bene in- 
formatum  W chwili takiej dla P o l a k a  
w W atykanie miejsce tylko na to aby 
głosem wielkim ostrzedz głowę kościoła 
iż miara cierpień polskich już się przebiera, 
i że cios z ręki papieża zadany naszym 
narodowym uczuciom byłby zarazem cio­
sem dla kościoła. Tylko tak pojęta piel 
grzym ka owa ultra montes może być poi
ską pielgrzymką.....

Taką była myśl adresu. Ozy c i, do 
których adres bezpośrednio czy pośręjinio 
się zw racał, myśl tę pojęli i stosownie 
do niej postąpili, nie wiemy. „P ielgrzym i- 
rychło wrócą do kraju, w Rzymie zosta­
nie  wysłannik cara, p. Izwolski. Or­
gana opinii publicznej w Polsce spełniły 
swój obowiązek. Dziś spokojnie nam 0- 
czekiwać skutku z tem przeświadczeniem, 
że żywotność narodu, który żyć chce i 
na przyszłość sw ą pracować nie prze­
staje . silniejszą jest nawet od błędów 
ty c h , co pierwsi stać winni na straży 
sprawiedliwości i p ra w a , którym przeto 
najmniej się godzi wchodzić w kompro­
misy i związki z przemocą.
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Zawsze adros ów pozostanie faktem 
którym liczyć się trzeba, jako z silnym 
n szczerym objawem opinii. Objaw ten 
zaś, wobec pielgrzymki, bawiącej właśnie 
°becnie w Rzym ie —  znaczy: jeżeli ta 

’ gromadna pielgrzymka wasza do W aty­
kanu ma być, jak ją  nazywacie, p o l s k ą ,  
toż tylko wtedy i tylko pod tym warun­

kiem  polską nazwać się ją  gudzi, jeżeli 
zarazem‘ia będzie zarazem p o s e l s t w e m .  

^  ch w ili, gdy papież, zamiast roszcze-
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Niorn rosyjskim o wprowadzenie języka

A nóH feH i „Nowel Mony".
W a rsza w a ,. 10 kwietnia.

( M )  „Zasługa sprowadza nagrodę" —  tak p isy­
wano dawniej na kajetach, podsycając wysiłki 
uczniów i choć dla większości ziszczanie obietnic 
nas tąp iło  dopiero na drug .m  lepszym święcie, 
s tarano się jednak  o gromadzenie zasług, by le ­
piej przy obrachunku wyglądać. P anu  g e n e r a ł -  
g u b e r n a t o r o w i  w a r s z a w s k i e m u  p rzy­
świecała kiedyś w młodości podobna maksyma, 
burzliwe drogi żywota zatarły część p ierwszą 
sentencyi,  uwyraźniając dążność chwytania na­
grody jakimkolwiek kosztem. ( ibocnie za „zba­
w ienną  w skutkach"  działalność w Kr lestwie 
pozwolił mu cesarz wybrać najlepszą z donacyi 
tu te js z y c h ; podobno mają przejść w ręce  Maryi 
Andre jewny kwitnące niegdyś i piękne P u ł a w  y 
Urządzenia nowe, jakie państwo Hurko zamierzają 
wprowadzić w swojej donacyi, będą służyły i n ­

nym  obdarowanym za przykład umiejętnego rusz­
czenia wiosek.

Do jakiego s topnia  t e r r o r y z m u  dochodzą nasi 
baszowie, łatwo się przekonać z rozporządzenia 
władzy, zabraniającego ogłaszać pismom sprawo­
zdań im iennych  o składkach nadsyłanych do re- 
dakeyi. N aw et ten skromny sposób pobudź m .a  
działalności ogółu wydaje się rządowi niebez­
piecznym ; wszak dogodniej dla władzy, jeżeli u- 
czucia społeczne i wszelkie g rom adne insiynkta 
zamrą całkowicie. Niechaj n ik t nie poważy się 
myśleć o drugich, wolno jeszcze pod panowa­
n iem rosyjskiem żyć —  ale tylko dla siebie.

Zimowy s e z o n  w y s t a w o w y  zakończył się, 
wystawy : muzyczna i tkacka zoelały zamknięte, 
obie z pomyślnym rezultatem. Ostatnia, urządzona 
staraniem Muzeum przemysłu i ro lnictwa w p ły ­
nęła nieco na ułatwienie stosunków wzajemnych 
między tkalniami cesarstwa i Królestwa, Muzeum 
założone przed dziesięciu laty staraniem w ar­
szawskich przemysłowców i kupców miało czas 
przyczynić się do wielu użytecznych przedsię­
wzięć w kraju. Liczny szereg wystaw najrozma­
itszych, stała szkoła rysunkowa dla dziewcząt i 
chłopców, bogate laboratoryum chemiczne, stacya 
oceny nasion i stacya doświadczalna dla rolników, 
se iye wyczerpujących odczytów, popartych nieraz 
kosztownemi doświadczeniami z chemii, fizyki, 
cukrownictwa, piwowarstwa i gorzelnictwa, wszyst­
kie te zasługi chętnie przyznajemy zarządowi 
Muzeum, nie możemy jednak  wstrzymać się od 
uczynienia bardzo poważnego zarzutu. Oto insty- 
tucya wbrew swemu celowi i nazwiska, do tej 
purj nie uporządkowała zebranych  zbiorów, m u­
zeum niezbędnego dla naszych rzemieślników ani 
widać. Poprzednio tłómaczonu się brakiem lo k Ju  
stałego, obecnie dzięki ofiarności ks. Ludwika 
K r a s i ń s k i e g o  wspaniały gm ach  czeka roz­
stawienia szaf i pudelek z okazami, niestety! n a ­
próżno. Może nowy dyrektor ,  szanowny profesor 
Jerzy  A l e k s a n d r o w i c z  doda energii ospałej 
adrninistracyi Muzeum. |

Dotychczasowy prezes ze s trony rządu Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego baron M e n g -  
d e n powołany został przez m inistra  skarbu na 
jeneralnego lekarza szlacheckiego banku rosyjskie­
go, cierpiącego od dłuższego czasu na  ciężkie do ­
legliwości finansowe. Świetny s ta n  interesów na­
szego towarzystwa wyrobił (>. M engdenowi opinię 
znakomitego f inans is ty ; czy ją  potrafi utrzymać 
w P e te rsburgu  z moskiewskiemu urzędnikami, po­
wątpiewam. Z naszego stanowiska sądzony, miał 
były prezes wielką zaletę, że rozumiał jasno, iż 
instytucya z wyłącznie polskich funduszów u trzy­
m yw ana i li tylko w Królestwie działająca, czysto 
polską w inna  posiadać administracyę, każda zm ia­
na ważniejsza w ustroju tow arz js tw a pociągnęła 
by zniżkę listów zastawnych, poszukiwanych jak 
wiadomo silnie za granicą. Um iał też n ie jedno­
krotnie czynione starania o zruszczenie zarządu 
skutecznie odpierać.

T e a t r  w a r s z a w s k i  wystaw t w przeszłym 
tygodniu dwie nowości „M anon" opere tkę  M a s ­
s e n e t a  w szlachetnym  stylu i komedyę „Nowy 
dziennik" B a ł u c k i e g o .  Obie sztuki u trzymają 
się dłużej w repertuarze. Autor „Radców pana 
radcy" cieszy się sympatyą tutejszej publiczności, 
jakkolwiek zanadto może zapomina, iż bawi w szyst­
kie ziemie polskie kosztem jednej najbiedniejszej 
Galicyi. P an  senator G u d o w s k i przed us tą­

pieniem  ze stanowiska prezesa dy rekc j i  teatrów 
wyjednywa znaczne bo do miliona rubli doeho- 
chodzące su tsy d y u m  rządowe, chcąc tym 3Po- 
sobem utrwalić korzystnie pamięć po sobie. Ży 
ezye tylko należy, aby m u te pobożne życzenia 
spe łn iły  się snadno.

Jakkolw iek  gazeciarskie a l a r m y  w o j e n n e  
ucichły nieco; prawdziwe za to przygotowania r o ­
sną  z dn iem  każdym. W  tych czasach zapropo­
nowano kilku miejscowym przedsiębiorcom urzą­
dzenie z pomocą i pod kontrolą rządową skła­
dów zboża i kaszy W  Warszawie naznaczono 
kilka magazynów z ogólną objętością 300 .000  
ozetwerti żyta i 7 5 .0 0 0  czetw. kaszy. Odrzucając 
na stronę polityczny cel rządu w tej sprawie in­
teres sam przedstawia się jako korzystny dla 
producentów i konsum entów równoważnik  hand lu  
zbożowego Dalsze szczegóły układów rządu z o- 
bywatelami postaram się wam przesłać, obecnie 
są one prowadzone przez p rezyden ta  S t a r y  n- 
k i e w i c z  a,

Na kolejach żelaznych ministeryum wojny b u ­
duje pospiesznie p o d j a z d y  d l a  ł a d ó w  a n i a  
w o j s k a  Zgromadzają w Królestwie uiebywafe 
c h m a r y  k o z a c t w a .  Do powiatów wioluńsirie- 
go i nuw uiadom skiego wysłano d w a d z i e ś c i a  
s o t n i  c z y s t e j  k r w i  n o g a j c ó w .  Powódź 
ciężkie spowodowała klęski, kilkadziesiąt bogatych 
wsi i kilka miasteczek zniszczonych doszczętnie. 
Koleje żelazne poniosły strary, wynoszące blisko 
dwa miliony rubli.

Zeszłoroczny r u c h  l u d n o ś c i  m.  W a r s z u  
w y ,  p rzedstaw ,-  się jau nas tępu je :  Ogólna liczba 
mieszkańców 439 .174 ,  wypadków śmierci 10.951, 
urodziło się dzieci z rodziców ś lubnych  14 .157 ,  
nieślubnych 2 .434, małżeństw zawarto 3 .704 .

W ie d e ń ,  13 kwietnia.
(§) Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego 

zmieniło stanowczo położenie na korzyść życzeń 
Galicyi w sprawie wódczanej. L e tn i  wiatr opozy- , 
cyjny, jaki wiał n a  onegdajszem posiedzeniu Kola | 
dzięki usiłowaniom p. Grocholskiego ustąp ił  miej­
sca ostremu wichrowi, k tó r j  ostatecznie ochło­
dził i samego prezesa Koła w zapale ministe- 
ryalnym. Wczoraj już bowiem nie mówił p. G ro ­
cholski n ic  o t  u i , że rządowy projekt usUwy 
musi być przeprowadzonym, ani też o tom ,, że 
g łów nych  podstaw ustawy nie należy tykać. P r e ­
zes Koła s ta ł  się przedmiotowym, a naw e t  były  
c h w ile ,  w którycn zdaw ał się przechylać na 
stronę opozycyi, chociaż znowu nie zaniedbał pod 
kcniec wczorajszego posiedzenia sposobności w y­
stąpienia przeciw ryczałtowemu sposobowi opoda­
tkowania, polecanemu gorąco przez pp. Rutow- 
skiego i Czajkowskiego.

P. G r o c h o l s k i  chciał widocznie przynaj­
mniej tę jedną  przeszkodę usunąć i zbliżyć Koło 
polskie do rządu, który, jak wiadomo, ośw iad­
czył przez usta p. DunajeweL.ego, że o zniżeniu 
stopy podatkowej, zmianie stosunitu k o n ty n g e n tu  
pomiędzy A ustryą  a W ęgrami i system ie ry ­
czałtowym mowy być nie może. Koło usunęło  
wnioski, żądające zarzucenia rządowego pro jek tu  
ustawy, przez oo stanęło zasadniczo na podstawie 
tego projektu, złagodziło swą opozycyę i weszło, 
jak  styl urzędowy brzmi, „w ram y przed łożenia  
rządowego “ Odtąd będą więć toczyć się rokowa­

n ia  w tych „ram ach",  zasadnicze opozycya p rze­
stała istnieć od wczoraj w Kole polskiem.

P a lm a  wczorą'szego wieczoru w Kole należy 
się bezsprzecznie p. S z c z e p a n o w s k i e m u ,  
który poddał projekt rządowy niszczącej krytyce. 
Mowa jego  była w pełnem  znaczeniu ś w ie tn ą .— 
Ustawę wódczaną nazwał lichą pokojową robotą 
biurokratów, n ie  znających s tosunków na ze­
wnątrz. Niema ona żadnej wartości. J e s t  szko­
dliwą nie tylko d la Galicyi, lecz i dla całej P rzed- 
litawii, N ad .o  zawiera grube błędy w oblicze­
niach i w przypuszczeniach fiskalnych. Brak jej 
pierwiastków nausi fiskalnej. Wyzyskuje Przed- 
litawię na korzyść W ęgrów co najmniej o dwa 
miliony zlr. rocznie. Opust podatkowy dla go­
rzelń  rolniczych prelim inow anym  jest w ustawie 
na pół muiona złr. ,  w istocie rzeczy wyniesie 
on w W ęgrzech przy  13 0 .0 0 0  gorzelń kociołko­
wych około p ięciu  milionów

Jeżeli król Z y g m u n t s ta ł  ponad gramatyką, p. 
Dunajewskiemu nie wolno stać ponad  arytm etyką. 
Mówca byłby za przejściem do porządku dzien­
nego nad tak l ichym , fiskalnie i ekonomicznie 
m y . jy m  pro jek tem  ustawy, gdyby n ie  musiał 
brać względu na  położenie pańs tw a i położenie 
polityczne w Europie, jako też n a  okoliczność, 
Ż6 to przecie rząd w części nasz. A m icis  D una­
jewski, sed major amica spraw a kraju. Mówca 
ma nadzieję, że przy szczegółowej rozprawie da­
dzą się przeprowadzić najpotrzebniejsza dla kraju 
zmiany. Węgrzy muszą ustąpić, a i dla D unajew ­
skiego nie będzie nieszczęściem, jeśli projekt u- 
stawy ulegnie poprawie. Ks. Bismark musiał swój 
projekt wódczauy po trzykroć wnosić do parla­
mentu. Mówca nie wierzy w przesilenie ministe- 
ryalne na  wypadek, jeśli Koło obstawać będzie 
przy wszystkich przez Kołową komisyę wódczaną 
przedłożonych wnioskach. Jeże liby  jednak z tego 
powodu miało przyjść is totnie do dymisyi dr. 
Dunajewskiego, a w zględnie gabinetu —  wybór 

^ l a  Koła nie trudny .  In te resy  kraju muszą brać 
stanowczo górę nad wszelkieini osobistemi wzglę­
dami na m in is tra  rodaka.

P. A b r a h a m o w i c z  ośw adcza się także za 
rozprawą szczegółową nad wnioskami Kołowej ko- 
misyi wódczanej, uzasadniając swoją decyzyę tem, 
że jakkolwiek zdawałoby się, że rząd w p rzed­
w stępnych  rokowaniach, deklarując niemożliwość 
odstąpienia od kardynalnych  punktów  swego pro­
jek tu  zajął lak  o apo rne  stanowisko, iż dalsze ro ­
kow ania n ie  doprowadzą do skutku, n ie  mniej 
pipeto j e s t  mówca przbkonanym, że rząd podda 
się parlamentowi, a W ęgrzy  ustąpić muszą dla 
tego więc je s t  za dyskusyą szczegółową.

Poduieść  należy, że w szczególności dwaj człon­
kowie Kołowej komisyi wódczanej pp. dr. R u t o w- 
s k i  sprawozdawca iejż« komisyi i Alfons C z a j ­
k o w s k i  dzielnymi byli rzecznikam i stanowiska, 
jakie komisya zajęła na  podstawie znanych sw ych  
wniosków, które obecnie s tanow ią przedm iot o- 
b rad  Koła.

Ziemie polskie.
(Proklamaoya do Unitów).

P ow tórzone n iedaw no przez nas  doniesienie 
jednego z wiedeńskich dzienników, iż wśród U n i­
tów dyecezyi che łm sk ie j ,  na  praw osławie „na-
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długim  spokoju, pod sam ą jesień, 
r tse v  z Pola koPy pozwozili, w kwaty-
\ opH  J  Borejszy Zakotłowało znowu. Ni stąd ni zowąd 
l i* jS  W n  W Powlec‘e oddział powstańców, rósł,

coał ^ ai  . w 8' ^  * jeden  po drugim znosił 
epifj ska^ ^ '^ l O )  wysełanego przeciwko n iem u woj- 
. Xnia, fłW tr* uinfie zNl'zał  8-ę d°  miasteczka — do 
K i  '* żup.] ’ w ^ ó r e m  p. naczelnik mieszkał i groził 

^sz zniszczeniem jego. Rozsypali się we
ły 7 ,  kie cztery strony świata poslańce, polecia- 
tjiu ' 1Mgram y z prośbą o posiłki, a w oczekiwa- 

1 P °8*fków Korejsza okopywał i wzmacniał 
M a ł y  obóz.

1 1 Ru lla a ie  mija*° bez bitwy. Korejsza p ienił  się 
i w  Ie^ ui i® podołać wzm acniającym  się powstań- 
-i 2 fi'0 może. temhnrri-m; oin ro->ł0 i 11'6 Ill0^e' fembatdziej kiedy rozeszła się po­
lu * d’. że nit czele oddziału stoi Ohojęcki. Każ-

i
Jy j  , Ze na cz? ‘® oddziału stoi Ohojęcki. Każ- 

| s ł j i j J J ,  powstańców cechowały znajomość naj- 
Jijy " tron  Korejszy, rozlokowanie wojsk,
J  ^ -  niemal codziennych zwyczajów i kroków,

1 ' M ć  . doty cz*cyc h ' Teraz dopii r 0 miał mo- 
r e j  Zaa>ścić się nad ta jem nym  wrogiem, któ-

^ a g n ą ł  Ptaó ni“ mog* tak rychło  ł akby sobie

V a,!lrin * niepokój, ciągłe utarczki w miej-
c -d ^  na* Cifa*‘e najmniej spodziewane, pozwoliły 

Nych zapomnieć o p. Chojęckiej i Dol-

' e __.i, yfe  r  J u .
* '-żele  'yofze wiedziano co się święci, kto na  

i e .,Uph.u stoi ..............................wano • —  * Ł Podw d>ny m niepokojem oąze- 
rJp) • '■ losi.U-,Wladomości z Plat:U codziennych  bojów: 

i przyszłych losach powstania. —
  Ze P °wodzenie nietylko w ich sercach,
jfj. ; y® kraju odzywało się o tuchą i nadzie­

ją na  przyszłość. Ach, może nareszcie —  mó­
wiono wszędzie —  pan Bóg uwolni nas od rzą­
dów i pazurów moskiewskich.. .  może koniec n a ­
rodowych cierpień się zbliża... może zorza wol­
ności i wyzwolenia, błyszcząca pośród krwi i po­
żogi, zwiastuje nareszcie świtanie, a po uiem po­
godny i słoneczny dzień nastąpi ...  Kiedyż się 
nadzieje nasze urzeczywistnią?

Oczekiwano ziszczenia tych nadziei w cicho­
ści, a tymczasem co dnia słychać było ze wszy­
stkich stron wystrzały armatnie, a w lasach dę­
by dębom, sosny sosnom podawały echa kaiabi- 
nowych głosów, a co nocy skraje niebios ozda­
biały się purpurą  pożarów i nieraz śród ciszy 
dolatywały szum i gwar zdaleka, —  to skargi i 
łzy skrzywdzonych rozpływały się w powietrzu 
i kędyś w świat daleki leciały... .  Nikt ich nie 
słuchał.

Krótko po świtaniu, ledwie mglisty ranek 
zajaśniał nad polem1 i lasami, między Dolnymi Za- 
ga.ami a miasteczkiem poczęło się strzelanie — 
z początku rzadkie strzały, a potem coraz częs t­
sze, gwałtowniejsze i głuchsze...  wreszcie zagrały 
armaty. Cały dom w jednej chwili s taną ł  na no ­
gi. N a  polach /.agajakich rozpoczęła się bitwa.—  
Polacy napadli  rankiem  n a  oszańcowany obóz 
Korejszy, aby zniszczyć gniazdo gadzinie, ale su­
kurs trzech rot, który dwa dni p rzed tem  do mia­
steczka wkroczył, tak wzmocnił szeregi p. na ­
czelnika, że zdobycie obozu stało się niemoże- 
bnem  lub bardzo trudnem . Ostrzeliwanie obozu 
trwało aż do nccy. Spodziewano się, że noc ro ­
zwiąże zagadkę i szalę szczęścia —  w tę lub in ­
ną stronę przychyli. P ow stańcy  nie by li dość 
silni,  ażeby się na dzienny atak zdecydować. — 
Moskale nie byli pewni liczebności nieprzyjaciela 
i lękali się narazić żołnierza na  przegraną. Nie­
pewna poi,ycya przetrwała do nocy. Tu i ówdzie 
ścierały się ze sobą oddział) powstańców i Mo­
skali —  ale do stanowczej walki nie doszło. — 
W nocy, zamiast bitwy walniejszej, obie strony 
zaprzestały strzelania. Okoliczne wiuski p rzepę­
dziły tę noc bezsennie. Tam nie wiedziano co 
milczenie zn a c z y : zwycięstwo, ucieczkę czy przy­
gotowanie się do nowego ataku Pod wpływem

takiej samej niepewności był i Korejsza — ten 
najprędzej spodziewał się nowego ataku, bo w ie­
dział najlepiej,  że zwycięstwa nie odniósł i do 
ucieczki nie zmusił. Po  tylu przykrościach, w y­
prawionych p Chojęckiej, miat wszelkie prawo 
spodziewać się, że mąż jej, znalazłszy się na  cze­
le znacznego oddziału wojska, zapragnie swoich 
i innych  krzywd na nim powetować. M ały  więc 
jego obóz czuwał noc całą, spodziewając się lada
chwila napadu.

Tymczasem nieprzyjaciel zniknął z placu boju; 
rozsypał się po lasach, po dołach, po wsiach, 
ażeby nazajutrz nową może walkę rozpocząć.

Korejsza w głowę zachodził, co to m ogła  być 
za przyczyna, zmuszająca do nagłego czy u dane­
go odstąpienia powstańców —  i nie domyślaj aię

Z nastaniem nocy poczęto rozwozić lfennycfa i 
rozlokowywać po chatach i dworach okoliczny ih. 
W e dworze w Zagajach Dolnych jeszcze koło 
północy świeciło się. Pani Ohojęcka z .mat-^ i 
dziećmi oczeki wały takie wiadomości z placu bi­
twy, ale oczekiwały napróżno. Ze zmiei zchem 
strzelanie ustało, ale wieści dotychczas n ie n a d ­
chodziły. . , L .

Ledwie koguty północ przepiały, k iedy na 
dziedzińcu dał się słyszeć tę tent jeźdźców. Ja- 
Ireś bolesne uczucie ścisnęło jej serce na  ten  od- 
o 1 os Uzy to Moskale na nowj rabunek przyjeż­
dżają, czy może swoi z jaką wieścią dobrą? Tak, 
dobrą .. a jeżeli z ł ą ?  Spojrzenie jej spadło rnimo- 
woli na głowy dziecięce. .

Wtem służący drzwi lekko uchylił i na progu

Pani Chojęcka wzrok w nim utkwiła milczący; 
bała się zapytać, ażeby niepożąd inej wiadomości 
nie posłyszeć.

— Kto to ?  —  wyszeptała półgłosem.
—  Nasi, proszę pani...
—  W ie lu ?
— Dwóch tylko...
Serce  jej drgnęło.
— P a n a  nie m a ?
—  N ie ma....
S m u tne  przeczucie opanowało ją.
— Proś. . .  —  rzekła.

Po chwilce weszło dw óch ludzi.  J e d e n  byl 
starzec może sześćdziesiąt lat liczący, o d ługich  
siwych wąsach i brodzie, z strzępiastemu, zaro- 
słemi brwiami, — drugi młody, ledwie trzydzie­
stoletni mężczyzna.

Pani Ohojęcka powstała na  ich  przywitanie i, 
kilka kroków zrobiwszy, jak wryta pośrodku po­
koju stanęła, wzrok swój utkwiwszy w owym 
młodym mężezjznie. Gała jej postawa wyrażała się 
zapylaniem: iść, czy wrócić? On, czj nie o n ?

—  Panie .. .  — poczęła.
S tary m ężczyzna w ahanie się pani Chojęckiej 

zrozum iał.
—  Niech się pani nie lęka —  rzek ł —  ten —  

ręką wskazał stojącego obok kolegę — już nie 
jes t sługą m oskiew skim ...  walczy już  od kilku 
miesięcy za wolność naszą, wiedząc, że każdy kto 
za swoją wolność walczy, walczy za wolność 
wszechludzką... .

Był to Jakowlew.
Pani Chojęcka zbliżyła się szybko ku memu, 

rękę podała i uścisnęła szczerze.
— O, panie...  kiedyś pan  okiem zm ierzył Ko- 

rejszę i pow iedz ia łeś : p u łk o w n ik u ! — domyśli­
łam  się, że z tymi ło trami z carskiej psiarni nic 
wspólnego nie masz.

Jakowlew uścisnął milcząco podaną  sobie rę ­
kę. Usiedli wszyscy. P an i  Chojęcka rad a  była 
dowiedzieć się coś o mężu.

— Cóż się tam s ta ło?  Proszę m ów ić!  Jak ie  
wiadomości? Co to za powód o d w ro tu ?

— Sm utny  powód .. .
—  S m u tn y ?  Mów pan, panie kapitanie...  ach, 

nic, nic, nie mów...
Zakryła ręką oczj i pół czoła, bojąc się pytać 

dalej.
Potem powoli odkryła oczy i w twarz jednego  

i drugiego wpatrywała się z kolei. P o s ę p n t ,  n a ­
chmurzę ne twarze pszybyłych. nie muwiły nic 
dobrego. Pani Chojęcka s tara ła  się panować nad 
sobą.

—  W ięc cóż b łychać? — pytała.
—  Nie mogliśmy atakować obozu...
—  Dlaczego?
Chwilkę panowało milczenie...

— Mąż pani zg inął. . . .  —  odpowiedzia ł J a ­
kowlew .

P an i Ohojęcka nie w ybuchła  p łaczem, nie k rzy­
k n ę ła ,  m e  zem dla ła ,  stała się tylko bladą jak 
kreda.

— I  cóż?
Jakow lew  zrozum iał zapytanie. Dla tej kobiety, 

k tórą  w i d m ł ,  było coś droższego jak mąż i jego 
życie. Ująf jej r ę k ę , schyli! się i pocałował w 
milczeniu.

— N ik t go nam  zastąpić nie potrafił...  m u s ie ­
l iśmy się cofnąć.... Rano, ja k  tylko się strzelanie 
rozpoczęło, on  sta ł na  przodzie i rekogn- skował 
puzycye nieprzyjacielskie.. . i.... kula trafiła go w sa­
me piersi.. .  S ta łem  przy n im .. .  padającego po ­
chwyciłem n a  ręce.. . i zam knąłem  mu oczy. 
Kazał mi być u pani.. .  pożegnać w jego im ien iu

powiedzieć...
Głos m a  w gardle zamierał
—  Co kazał powiedzieć ?
— Dzieci chowaj... ucz ieh nienawidzić tych 

szatanów, którzy są czerwiem toczącym nasz or­
ganizm..

Los chciał,  ażeby te słowa powtórzył kapitan .  
Kiedy ostatni dźwięk wyrazu zam arł śród ci­

szy pokoju, p Chojęcka schyliła głowę w obie 
dłonie, chustką oczy zakryła i po ruchach ciała 
widać było, że płakała. W  głębi fotelu, nad p o ­
ręczeni pochylona płakała matka. Dzieci, strwo 
żone milczeniem i grozą chwili, nieśw ladome ani 
straty, ani jej doniosłości,  bezwiednie otoczyły 
matkę i g łośnym  płaczem wybuchły, jakby tw o­
rząc wtór cichym i głębokim łkan iom  babki i 
matki.

Obaj przybyli z sercem nabiegiem krwią p rzy­
patrywali się chwilkę tej niemei scenie.

Starszy nachylił  się do kapitana.
—  Chodźmy — rzekł — potem wrócimy . . .  

niech sam e płaczą...
I leż was p łaka ło !  Czy długo płakać będziecie?

D nia  28  g rudn ia  1887 r.

KONIEC.
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wróconych", krąży p rck la m ac y a , wzywająca do 
w ytrwania przy unii —  opierało się widocznie na 
artykule Grazdanina, k tóry w edług  doniesienia 
urzędowego organu chełm skiej eparchii wiado­
mość tę podał i po swojemu skomentował. —  
Tylko i e  doniesienie to odnosi się jeszcze do 
końca roku zeszłego, poaczas gdy dziennik wie 
deński pisał o proklamacyi jako o fakcie chwili 
bieżącej.  Oto ar tyku ł  Grazdanina:

„N iedaw no  wykryto nową w ł ó c z ę g ę  propa 
g andy  łacińskiej w kraju Przywiślańskim. Chołm- 
sko - W arszawski Eparchyalny W iestntk  donosi,  
i i  w końcu zeszłego roku pewien błagoczynny 
protojerej okręgu siedleckiego znalazł u włościa­
n in a  niewiadomo gdzie wydrukow ane wezwanie 
„do wiernych Unitów  dyecezyi chełmskiej i in­
nych  w państwie ro sy jsk ie m , wydane z imieuia 
papieża rzymskiego, przez ks. Konstantego, prze­
łożonego misyi unickiej w państwie rosyjskiem". 
T rudno przypuścić, ażeby rzeczone podżegające 
wezwanie było wydane z polecenia p a p ie ż a ; mo­
żna wszakże m n ie m a ć , że przy fabrykacji  we­
zw ania uczestniczył ktoś z osób wyznania rzym­
sko - kato lick iego  W edle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, są to roboty jezuickie. W ezwanie je s t  
sk ierowane ku podtrzym aniu  słabnącego  oporu i 
zamięszauia wpośród byłych Unitów, ^u oderw a­
niu ich od prawosławnych c e r k w i , obrzędów i 
księży, nazwanych tam sohizmatykami.

„Po  przejrzeniu wezwania do byłych Unitów, 
zarząd eparchii  chełmsko-warszawski ej doszedł do 
nas tępujących w niosków : Widać, że Jezuici nie 
tracą nadziei odnowienia u n i i ; tę nadzieję ma­
rzycielską podtrzym ują  w nich  obecne niepokoje 
polityczne E uropy , z koalicyą trzech m ocarstw

kraj cały na łu p  kuku m il ionerom , którzy kolo­
salne fabryki na  W ęgrzech pozakładali M niem a­
my, że byłoby z większą dla ekonomii państwo­
wej korzyścią , gdyby  zamiast pozbawiać rolni­
ctwo jedynej dźw ign i ,  jaką w gorzelnictwie po 
3iada —  ccby i siłę podatkową w kraju zupe ł­
nie zniszczyło —  przyznano gorzelniom rolni­
czym wyłączne prawo wyrabiania całej ilości kon- 
tyngensowanego spirytusu, wskutek czego siły po 
datkowe rolnictwa znacznieby się wzmogły i kraj 
ciężarom, k tórych  ponoszenia państw o od niego 
wymagać będzie, m ógłby podołać.

Pozwalamy sobie prze to  następujące żąda- 
n i a :

1) aby n a  W ęgrzech  w yrabiano kontyngenso- 
wanego sp iry tusu  tylko 4 litry na głowę, wlicza­
jąc  w to i ten  na  własną potrzebę wyrabiany 
s p i r y tu s ;

2) aby przyznano gorzelniom rolniczym w y łą ­
czne prawo wyrabiania całej ilości kontyngenso- 
wanego spirytusu.

Przedkładając  Wysok iemu Kołu powyższe wy­
wody m am y n adz ie ję ,  że Wysokie Koło, stojąc 
na  straży interesów kraju , groźną tę klęskę od 
nas  odwrócić potrafi.

Feliks Gniewosz, mp. 
przewodniczący zebrania.

Z Rady państwa.
W te d e A , 13 kwietnia. 

(Ij-) P o  feryach wielkanocnych nas tąpił  okres 
prawdziwych S e a n c e s  m a i g r e s :  trzecie to 

eu rope jsk ich ,  skierowaną przeciw B o s y i , w o bec l już  posiedzenie, a jeszcze nie podniesiono w Izbie
której liczą oni na  oderwanie kraju tutejszego od 
władzy rosyjskiej, a poddanie  go  pod władzę in- 
ną, przyjazną W a ty k a n o w i, wobec czego naw ró­
cenie mieszkańców praw osławnych  na u n i ę , a 
n aw e t  na la ty n iz m , będzie możebnem. Szczegó­
łow e ocenienie szkodliwych m r z o n e k , które n i­
gdy nie dadzą się osiągnąć, jest najwięcej dostę­
p n e  duchow ieństw u  m ie jsc o w em u , już to z po­
wodu nauk cerkiewnych, już ze względu na poza 
cerkiewne pogadanki z l u d e m ; w celu zaś zni 
szczenią wpływ u w ezwania ,  konieczne są odpo 
wiednie środki ze strony władz cywilnych

„W ładza  eparch ia lna  postanow iła : treść  we 
zwam a zakomunikować p. generał-gubernatorowi 
warszawskiem u, tudzież guberna to rom  siedleckie­
m u ,  lubelskiemu i suwalskiemu z prośbą', aby 
przedsięwzięli odpowiednie ś r o d k i , tak przeciw 
rozprzestrzen ian iu  powyższego wezwania wpośród 
byłych Unitów, jak  i uniemożebnienia na przy 
szłość pojawiania się podo tn y e h  prokiamacyj“ .

J e ż e l i  doniesienie o proklamacyi je s t  praw ­
d z iw e ,  a nie jes t  tylko fałszywą denuncyacyą 
obliczoną może na  wyw ołanie jakich nowych 
prześladowań — to Grazdanin  n iepotrzebnie sili 
się na  tak daleko sięgające k o m b in a cy e , jak ta, 
iż jest to „robota jezu icka" ,  znajdująca zachętę 
„w obecnych niepokojach politycznych Europy 
Przeciw takiemu gwałtowi, jaki na  U nitach  ch e łm ­
skich  dokonany zo s ta ł ,  zawsze, baz względu na 
europejską sytuacyę, protest podnosić się  będzie. 
Jeżeli tedy proklam acya rzeczywiście istnieje — 
to jest ona tylko jednym  z objawów takiego ko­
niecznego, natura lnego a najsłuszniejszego prote 
s t u , który z sytuacyą europejską n ic nie ma 
wspólnego.

W sprawie opodatkowania 
wódki.

Zgrom adzeni wyborcy z większej i mniejszej 
posiadłości sanockiej pod przewodnictw em  preze­
sa Bady powiatowej sanockiej p. Fe liksa  Gnie 
wosza uchwalili wysłać na ręce posła Grotow­
skiego nas tępujący adres do sw ych  posłów :

„ J W n y  P a n ie !  Zgrom adzenie wyborców z wię 
kszej i innieiszej posiadłości obwodu sanockiego, 
zgadzając się z wnioskiem J W g o  posła Grotow 
skiego, dotyezącym opodatkowania spirytusu i od­
szkodowania właścicieli prawa propinacyi,  uprasza 
posłów  ziemi sanockiej o jak  najsilniejsze tegoż 
poparcie  “

Do pism a tego dołączono następujący memo- 
r y a ł :

Zaniepokojeni przedłożeniem rządowem  poczy­
tu jem y sobie za onowiązek najżywotniejsze nasze 
w tym względzie in te resa  Wysok. Kołu przed­
stawić :

W edle przedłożenia rządowego ma W ęgrom  
przysługiwać prawo wyrabiania kontyngensow a 
nego sp iry tusu  w ilości 872 .522  h k l ,  A ustryi zaś 
w ihiści 9 9 7 .4 5 8  hkl. W e W ęgrzech  zatem z 
ludnością 16 ,3 0 0 .0 0 0  przypada na jednę  głowę 
spirytusu 5*35 l i t r a ,  w A ustry i z ludnością 
23 ,3 0 0 .0 0 0  przypada na jednę  g łowę tylko 4 '2 9  
litra.

Gdy jednakow oż W ęgry, m ając dobre i tanie 
wino, znacznie mniej wódki k o n s u m u ją , aniżeli 
ta część m onarchii mianowicie Czechy i Galicya, 
p rzy  podrożeniu zaś sp iry tusu  trzeba przewidy­
wać, że konsumeya wódki na  W ęgrzech  o wiele 
więcej się zmniejszy, aniżeli w k r a j a c h , które 
wcaie wina nie p roduku ją  —  przeto no potrzeby 
konsum cyjne w W ęgrzech wyżej jak 4 litry na 
g łow ę liczyć nie można. Węgry proca tego 
p rodukują  co najm niej 2 0 0 .0 0 0  hkl. wódki na 
w łasną potrzebę, k tórych do konsumcyi nie wli­
czono.

Wedle przedłożenia rządowego wyrabiały  b y W ę 
gry zatem kontyngensow ego sp iry tu su  rocznie
87 2 .5 2 2  hkl.,  n iepodlegającego opłacie wyrabiają 
200  000  hkl.,  w yrabiałyby zatem rocznie razem
1.072 .522  hkl. Na pokrycie miejscowej konsum ­
cyi potrzebują, licząc na  16 .000 .000  ludności po 
4 ińry, 652 .000  hkl. ,  zostaje przeto nadwyżka
42 0 .5 2 2  hkl.

Zbywająca ta ilość skontyngensow anego  spiry tu­
su użytą będzie na  pokrycie potrzeb konaumcyj- 
nych tej połowy m onarchii Z wyprodukowanym  
tym  w wielkich fabrykach sp iry tusem  żadna go­
rzelnia rolnicza pod względem kosztów wyrobu 
tegoż spiry tusu  konkurencyi wytrzymać nie zdo­
ła. Koniecznem nas tępstwem  tegoż będzie, że wę­
gierskie fabryki sp iry tusu  zniszczą w krótkim  
czasie wszystkie nasze gorzelnie rolnicze, zawła­
d n ą  u nas całym handlem  sp iry tusu ,  i natenczas 
dowolną cenę tegoż ustanaw iać  będą. Zawartą 
zatem ugodą z W ęgram i oddanoby przy  pomocy 
projektowanej reform y opodatkowania spirytusu,

żadnej ważniejszej sprawy, k tóraby żywiej po ru ­
szyła polityczną działalność s tronnic tw  i za in te­
resowała opinię powszechną. Polityczny in teres  
chwili obecnej skupia się po za posiedzeniami 
Izby  — w klubach i p ryw a tnych  k o n fe ren c y ach : 
kwestya wćdczana, która znajduje się obecnie w 
stanie przesilenia panuje wyłącznie nad sytuacyą 

absorbuje polityczną działalność stronnictw . 
Na|dzisiejszem posiedzeniu min. D u n a j e w s k i  

odpowiadał na kilka intarpelacyi. W odpowiedzi na 
interpelacyę p. V i  t e z i e  a i towarzyszy wzglę 
dem  n a d u ż y ć  p r z y  s p r z e d a ż y  s o l i  w o  
k r ę g u  m i t t e r b u r s k i m ,  oświadczył mini 
ster, że postępowanie tam ecznych  władz je s t  pra 
wnem, nie mogą więc być poc:ągnięte  do odpo 
wiedzialności. —  Na interpelacyę pp F  ii r n- 
k r a n z a ,  B e r g a n i e g o  i t e  w. względem p o 
b o r u  p o d a t k u  k o n s  u m c y j  n e g  o o d  w i  
n a  i m i ę s a  n a  p r o w i n e y i  — odpowie 
dział minister, że zarząd skarbow y nie może 
zrzec się prawa wypuszczenia w dzierżawę poda 
tku konsumcyjnego od w ina i mięsa, gdyż prze 
konał się z doświadczenia, że pobieranie podatku 
tego na w łasną rękę je s t  zbyt uciążliwera i zbyt 
kosztownem, korzystniej więc jest wypuścić po 
datek w dzierżawę, aniżeli przyjmować stosun 
kowo zbyt małe sumy przy bezpośredniej ry 
czałtowej ugodzie że  stronam i. Zresztą  rząd zaw 
sze m a na  względzie korzyść ska ibu  i przyjmuje 
bezpośrednio opłatę podatku w tych wypadkach 
gdy uważa to za korzystniejsze.

W reszcie na interpelacyę p. W  r  a b e t z a i to 
warzyszy, którzy żalą się na  urzędy pocztowe w 
W ie d n iu , odmawiające p r z e s t ę p l o w a n i  
w e k s l i  i c z e k ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  mi 
n is te r  D u n a j e w s k i  oznajmił,  że 19 stycznia 
b. r. w ydał już w porozumieniu z ministrem 
hand lu  odpowiednią instrukcyę, która zobowią 
żuje odnośne urzędy do załatwiania wszelkich 
przsstęplow ań weksli.

Z porządku dziennego toczyły się w dalszym 
ciągu obrady nad projektem zaprowadzenia z m i a n  
w u s t a w i e  w y b o r c z e j  d o  R a d y  p a ń  
s t w a  o d n o ś n i e  d o  w i ę k s z y c h  p o s i a ­
d ł o ś c i  w T y r o l u .

Wczorajszy wniosek p. W i 1 d a u e r  a , żądają 
cy, aby d rugie  ciało wyborcze wielkich posiadło 
ści w Tyrolu wybierało tylko w jednem  miejscu, 
mianowicie w Bożen, odrzucono 111 głosami prze­
ciwko 92, a natomiast przyjęto § 8 w niosku ko- 
misyi dla reform y wyhorczej, ustanawiający trzy 
okręgi wyborcze : w Insbruku, Bożen i w T ry ­
dencie.

In n e  punk ta  wniosku p. C i  a n i  e g  o i tow, 
przyjęto prawie bez dyskusyi w redakcyi, uchw a­
lonej przez komisyę.

Z kolei p. R ichter w im ieniu  komisyi kolejo 
wej zdaje spraw ę z wniosku pp. R i c h t e r a ,  R o -  
s e r a  i tovr o t a ń s z e m  p r z e w o ż e n i u  r o  
b o t n i k ó w  n a  p r y w a t n y c h  k o l e j a c h  
ż e l a z n y c h  i proponuje rezolueyę, wzywająca 
ministerstwo handlu, aby wpłynęło  na  udzielenie 
robotnikom na pryw atnych  kolei przynajmniej 
takich ulg, ,airie im już  zapewniły koleje pań­
stwowe ; dalej, ażeby z ważniejszych punktów  ro ­
boczych chodziły pociągi robocze do blizkich o- 
kolic i ażeby bilety jazdy dla robotników  były 
zwolnione od opłaty

Dr. Boser i P om perz  popierają wuiosek komi­
syi ko le jo w e j , wskazując za wzór obce kraje, 
gdzie oddaw na już zaprowadzono takie pociągi 
ro b o c z e , jako to w Anglii, F rancy i i w N iem ­
czech. Poczem rezolueyę komisyi przyjęto pra 
wie jednogłośnie.

Nieco dłuższą i więcej ożywioną dyskusyę 
przeprowadzono w sprawie f i d e i - k o m i s ó w  
Dr. F u c h s  w imieniu komisyi prawniczej zdawał 
sprawę z uchwały  Izby panów o wcieleniu pe­
w nych realności do fidei-komisu barona Ludwig- 
stoifa na  Guntersdorfie.

Dr. H e i s l b e r g  z zasady jest przeciwnym  
rozszerzaniu wszelkich fidei-komisów, gdyż w cie­
lanie drobnych  posiadłości do wielkich m ajętno­
ści przyczynia się do pogorszenia społecznego 
położenia rolników i n ie  zgadza się z zasadami 
zdrowej polityki ekonomicznej. Mówca więc gło­
sować będzie przeciwko rozszerzeniu fidei-komisu 
bar. L udw igsto rfa ,  aby przez to dać wyraz za­
sadzie sp o łe cz n e j : obrona s łabych przeciwko sil­
nym.

M in. sprawiedliwości dr. P r a ż a k  wyjaśnia, 
że nie chodzi tu  bynajm nie j o ustanowienie no ­
wych fidei-komisów, jak  to fałszywie zaalarmo­
wały pewne dzienniki, lecz tylko o drobne prze­
ksz ta łcen ie  już istniejącego fidei-komisu.

Po  kilku uwagach bar. H ackelberga i po osta- 
teczuem przem ówieniu  re feren ta  —  Izba  poselska 
udziDliła uchwale Izby panów  konstytucyjnego 
przyzwolenia.

Projekt ustanowienia fidei-komisu Jordaki bar. 
Wasilko-Sereckiego, przyję ty  już  przez Izbę pa­

nów, posłużył za asum pt dla dra  P o l a k a  do 
ostrej wycieczki przeciwko rządowi. Rząd nasz 
— mówił —  p r o t e g u j e  e g o i z m  r o d z i n  
n y  w y ż s z e j  s z l a c h t y .  Powiadają, że parła 
m ent angielski przeprowadzi w szy s tk o , co ze­
chce. Ale większość austryackiej Rady państwa 
i jej k o r a i s y a  wykonawcza potrafią daleko 
więcej od par lam entu  ang ie lsk iego : u nr. i e o n a 
m ę ż c z y z n  p r z e m i e n i a ć  w k o b i e t y  
p o t r a f i  n a w e t  p r z e p r o w a d z i ć  u s t a w ę  
w ó d c z a n ą .  Jedne j  tylko rzeczy n igdy komisya 
ta nie p o t r a f i : n i g d y  n i e  p o c h l u b i  s i ę  
a ż e b y  „ a u s t r y a c k ą  R a d ę  p a ń s t w a "  
p r z e m i e n i ł a  w i n s t y t u c j ę  r e p r e z e n ­
t u j ą c ą  n a r ó d .  Najpotężniejsze umysły — cią­
g n ą ł  dalej mówca — Szyler, Goethe. Kant, 
A dam  Sm ith  i J o h n  S tuart Mili osądzili fidei- 
komisy, Naród również sprzsciwia się tej insty 
tucyi, gdyż pojmuje, że fidei-komisy są źródłem 
wszelkiego nepotyzmu i s y s t e m u  p r o t e k ­
c y j n e g o  w A u s t r y i ,  t a k  w s t r ę t n e g o  
d l a  d u m y  n a r o d o w e j  i d e m o r a l i z u j ą  
c e g o  d l a  c n ó t  o b y w a t e l s k i c h .  A więc 
mówca w imieniu swego s tronn ic tw a p ro te ­
stuje przeciwko ustanawianiu  now ych fidei-komi­
sów.

Dr. M a c h a l s k i ,  polemizując z poprzednim 
m ów cą, sta ra  się uzasadnić swe zapatrywanie 
że fidei-komisy są k o rz y s tn e , nawet konieczne 
dla prawidłowego rozwoju państwa austrya- 
ckiego.

A n t i s e m i t a  T u r k  w właściwy sobie spo­
sób powstaje przeciwko szlachcie, żydom i dzien­
nikarstwu.

Po ostatecznem przemówieniu referen ta  F  u- 
c h s a Izba udzieliła konstytucyjnego przyzwo­
lenia uchwale Izby panów w sprawie fidei-komi­
su J o r d a k i .

Uchw ale  o rozszerzeniu fidei-komisu hr. H e r  
b e r s t e i n a  również udzielono konstytucyjnego 
przyzwolenia. Poczem posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się dopiero w 
poniedziałek 16 b. m. z nas tępującym  porząd­
kiem dziennym : wybory do komisyi dla UBtawy 
przeciw anarchistom — sprawozdanie komisyi 
budżetowej z wniosku N eunera  i Zallingera w 
sprawie ulżenia nędzy w okręgu Klansen —  trze ­
cie czytanie wniosku o zm ianach  w ustawie wy­
borczej —  referat komisyi budżetowej o p re lim i­
narzu budżetowym.

ciąć zawczasu ten węzeł gordyjski i cesarz F r y ­
deryk powinien byt albo odrazu ustąpić kancle­
rzowi, albo w pierw szych dn iach  przesilenia zde­
cydować się na uwolnienie go od obowiązmi. 
Kanclerz ma zupełną słuszność ogłaszając w swym 
przybocznym  organie, że przez obetawanie przy 
swem pierwotuem zdaniu nie może on jeszcze 
stracić osobistego szacunku cesarza, aie z drugiej 
s trony i cesarz zaangażowawszy się już do p e ­
wnego stopnia w tej walce z kanclerzem, nie 
może się tak łatwo cofnąć bez naruszenia swej 
powagi. Szybka decyzya w jednym  lub drugim 
k ierunku byłaby tem u wszystkiemu zapobiegła; 
decyzyi takiej trudno  wymagać od schorzałego i 
pozbawionego samodzielności człowieka, a w tern 
właśnie tkwi owa tak groźna d la Niem iec fa- 
talność.

Dla cesarstwa niemieckiego, które zaledwie od 
17 lat istnieje, położenie to je s t  o wiele niebez- 
pieczniejszem niż dla państw  mających odwieczną 
historyę. W  Monachium i Dreźnie, w Sztutgar- 
dz;e i Karlsruhe,  znajdują się do dzisiejszego 
dnia żywioły, które każdą wiadomość o zajściach 
berlińskich z nicsłychauą przyjmować muszą ra 
dośeią. W szy0tko zaś co owym partykularysty- 
cznym zachciankom dodaje otuchy, wychodzi tern 
samem n a  niekorzyść cesarstwa niemieckiego.

n a  c z a 8 p ó ź n i e j s z y ' ,  wskutek czego prz<** 
lenie kanclerskie straciło na chwilę groźny 
rakter. Mimo tego uważają s tau  d/.isie ^zy tyl* 
za zawieszenie broni, które d ługu potrwać f* 
może. K orespondent Frcmdenblattu  nie przyp( 
szcza, iżby cesarzowa Wiktorya zrzekła się swrf 
ulubionego planu i dlatego n ie  wierzy on doń 
sieniu berlińskiej Post, jakoby kanele iz  o t r z y j  
od cesarzowej tę nieco teatralną odpowiedź: *?■ 
święciłam szczęście córki na ołtarzu ojczyzn!

Stanowisko cesarzewic«a W i l h e l m a ,  jako* 
stępcy cesarza zostało w tych dniach ściślej ok« 
ślonem. Nowe rozporządzenie cesarza ozn**1 
dokładnie wypadki, w których następca tronu » 
zastępować ojca.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  14 kwietnia

Gazeta Narodowa ogłasza następujące oświac 
i-zenie :

„W obec korespondencyi z Wiednia umieszczo 
nej w nr. 86  Przegląda, poczytujemy za obo 
wiązek względem siebie samych oświadczyć pu 
ulicznie, iż dziennika tego nie uważamy żadną 
m iarą za organ prawicy sp jm jw ej i zupełnie się 
nie zgadzamy z jego tendeneyam i i zapatrywa 
niami “

W e JLwowie d. 13 kwietnia 1838 r.
W ładysław  hr Wolański 
Em il Torosiewicz.

Przesilenie w Niemczech.
W edług  ostatnich te legram ów  z Berlina mi iły 

stosunki w stolicy Niem iec ułożyć się w ten sposób, 
iż ks. Bismark będzie mógł, jeżeli nie na długo, 
to przynajmniej na  jakiś czas pozostać na stano­
wisku kanclerza. Wobec tajemnicy, jaka tym ra ­
zem osłania odbywające się w charlottenburskim 
zamku rokowania, niepodobna nawet w przybliże­
niu ocenia wiarogodności tych doniesień , zwła 
szcza, iż n ie brak także doniesień niezupełnie 
zgodnych z powyższem zapatrywaniem. Jeżeli je­
dnak okaże się, że polega ono na dokładnych in- 
formaeyach i jeżeli wypowiedzenie stanowczego 
słowa w sprawie zaślubin księżniczki Wikto- 
ryi zostało tylko odłożonem na później, t o '  ani 
dwór cesarski, ani zwolennicy jedności niemiec 
kiej nie będą mieli powodu do oddawania się 
wielkiej radości. Rozdwojenie, jakie zapanowało 
w najwyższych sferach berlińskich, nagromadziło 
tam tyle palnego maceryału, obudziło tyle podej 
rzliwości i niechęci, iż atmosfera dałaby się dziś 
oczyścić tylko zapomocą jakiejś śmiałej a stano 
wczej decyzyi, wszelkie zaś odkładanie jej .na pó­
źniej powiększać będzie ogólny rozstrój i osłabi 
w końcu powagę i znaczenie, jeżeli nie obu, to 
przynajmniej jednej wojującej strony.

Trzeba przyznać, że cesarzowa W iktorya i ks. 
Bismark są godnym i siebie przeciwnikami. Jeżeli 
w pierwszej chwili można było przypuszczać, że 
urządzane przez przyjaciół kanclerza dem onstra- 
cye zaimponują dworowi cesarskiemu, to podróż 
cesarzowej do Poznania była doskonałą na  nie 
odpowiedzią Kanclerz nie dał i tym razem za 
w ygraną ,  a pukiuruwanie rzeczy w ten sposób, 
iż w trzy dni po tej wycieczce ukazał się w P e ­
te rsburgu  półurzędowy artykuł,  wymierzony wprost 
przeciw małżeństwu B a t te n b e rg a . świadczy, że 
w sztuce dyplomatycznej trudno  ks. Bismarkowi 
dorównać. Czy jednak  partya prowadzona z t a ­
kim zapałem przez obu partnerów  wyjdzie c e ­
sarstwu niemieckiemu na korzyść, o tern wolno 
dziś powątpiewać. \VT k<>ńen doprowadzić ona 
musi do upokorzenia dynastyi lub też zmniejszy 
urok otaczający osobę lego ,  komu ta dynastya 
swe dzisiejsze stanowisko zawdzięcza, a nieuni 
knione nas tępstw a takiego rezultatu dadzą się je ­
szcze i w dalszej przyszłości uczuwać.

Dla narodu, który w niesłychanej bucie z lek 
eeważeniem spogląda na resztę Europy i wierzy 
w niezachwianą trwałość swoj p o tę g i , stan taki 
musi być dziwnie przygnębiającym. Rozważniejsi 
czują już dziś, że urou korony, przez 18 lat wszel­
k i m i  podtrzym ywany środkami, nie wytrzymałby 
wiele podobnych p r ó b , a tragiczna fatalność, 
która zaciężyła nareszcie nad tym znienawidzo­
nym  przez sąsiednie ludy narodem, spraw ia ,  że 
ten, który powinien w jakikolwiek sposób wyrwać 
państwo z n ienaturalnego położenia, pędzi godne 
litości życie bez nadziei wyzdrowienia.

Przy rozwinię lem  i jc iu  konsty tucji  nem  sytua- 
cye podobne zupełnie do dzisiejszego położenia 
Niemiec trafiają się nadzwyczaj wyjątkowo. Na 

pozór nie zaszło tam dotychczas nic , coby można 
nazwać jawnem  narnszeniem ustaw. Kanclerz 
pańs tw a ujrzał się zniewolonym przedstawić pa 
nuiącemu. że zamęźcie księżniczki z domu ccsar 
skiego wprowadzi państwo w sytuacyę, którą on 
za zgubną uważa i za którą n ie chce przyjmo 
wać odpowiedzialności. Kroku tego m e  można 
ministrowi ganić. M onarcha nie podziela zdania 
kanclerza i ten  podaje się wskutek tego do dy- 
raidyi. Dy misy a jak się to zazwyczaj w takich 
wypadkach dzieje, nie została natychm iast udzie- 
oną i cała spraw a czeka przez kilka tygodni na 

rozstrzygnięcie. W  ca łj in  tyin przebiegu nie ma 
jeszcze dotychczas nic nadzwyczajnego. Tymcza­
sem z różnych miast nadchodzą wiadomości o 
podpisywaniu adresów do kanclerza. I to nie jes t  
jeszcze jaw nem  w ykroczeniem przeciw ustawom 
państwa. Ale jeżeli chodziło o to, ażeby w sze­
rokich kołach ludności nie zajmowano się niepo 
rozum ieniem  w najwyższych sferach należało wla

O sy tuacj i  parlam entarnej piszą Nar. L isty  
„W  polskich kołach nie podzielają zdania, żeby 
uchwała Izby w duchu ich żądań, miała konie 
cznie sprowadzić, ustąpienie gabinetu i przesile­
nie polityczne. P rzy p o m in a ją ,  że nigdy jeszcze 
zad nie ustąpił, jeżeli wszystkie z a s a d y  jego 
irojektu były przyjęte, a tylko wysokość stopy 
jodatkowej natrafiła na opór Rząd węgierski eo­
nie się gdy zobaczy, iż oporu po stronie au 

stryaokiej nie przełamie Opozycyjne usposobię 
nie przeciw projektowi rządowemu rośnie naw et 
wśród tych Polaków, którzy zres/tą  zawsze szli 
za rządem —  rośnie na wiadomość,że m inister 
Ziemiałkowski wyraził zdziwienie, dla czego Po 
lacy występują z całym szeregiem żądań, jeżel 
wykonanie wszystkich tych żądań  może być osią- 
gn ię tem  przez spe łn ien ie  jednego, t. j. zniżenie 
stopy podatkowej. Minio tych pogłosek nie jest 
irawdopodobnera, żeby m in is te r  Ziemiałkowski 
wzmacniał opór przeciw ministrowi skarbu. —  
Jeszcze w środę wybitni członkowie Koła pol­
skiego zapewniali, że los projektu rządowego nie 
może być inny, jak tylko o d r o c z e n i e  d o  j e ­
s i e n i  Na prawicy sądzą jednak, że zwolennicy 
rządu mieć będą większość w Kole. W tedy  od­
bywać się oędą codziennie posiedzenia ściślej­
szej komisyi gorzelnianej.  — Z w y j ą t k i e m  
z m i a n y  s t o p y  p o d a t k o w e j  j e s t  z r e ­
s z t ą  p r a w i c a  g o t o w ą  w s z e l k i e  w a ­
ż n i e j s z e  ż y c z e n i a  P o l a k ó w  p o p r z e ć .  
Nikt nie wątpi, że projekt będzie załatwiony w 
sposób korzystny, nawet gdyby  został Drzpz P o­
laków odrzucony i gdyby nastąpiła  zm iana  rzą­
du. J e s t  rzeczą prawie pew ną, że Rada państwa 
będzie obradować i po Zielonych świętaeh, po 
nieważ prócz budżetu ma być jeszcze załatwiona 
ustawa o opodatkowaniu wódki i piwa, układ z 
Lloydem, ustawa o upustach przy klęskach ele­
mentarnych, ustawa wyjątkowa dla W iednia i o- 
kolicy, tudzież projekt wojskowy. P ar lam en ta rna  
komisya prawicy postanowiła także, iż wniosek 
Liech tens te ina  jeszcze przed świętami m a przyjść 
pod obrady, wyczekują jednak  jeszcze, żeby p ra ­
wica zebrała się w komplecie i większość była 
zapewnioną." Wreszcie donoszą Nar. L is ti,  że 
rząd wystąpi z żądaniem kredytu na  obronę kra­
jową.

Wiadomości o nagłem  pogorszeniu się zdro­
wia cesarza F r y d e r y k a  pochodziły, jak  się 
zdaje stąd, że przedwczoraj wieczorem zgrom a­
dzili się w C hailo t tenburgu  lekarze celem zało­
żenia nowej rurki oddechowej. W czoraj odbierał 
cesarz raporla  od m inistra  P u ttkam era  i szefa 
przybocznego gabinetu, Wiimowskiego, a w po­
łudn ie  odbył wraz z żoną i córką przejażdżkę w 
zamkniętym powozie.

Z Berlina douoszą, że ks. Karol R a d z i w i ł ł  
przywiózł tam a d r e s  P o l a k ó w ,  którego w ła ­
dze poznańskie nie pozwoliły wręczyó cesarzo­
wej

Norddeutsehe Allgemeine Zcitung  oburzona na 
wolnomyślną prasę, krytukująeą postępowanie 
k a n c l e r z a ,  wystąpiła z artykułem, w którym 
dowodzi, że zarzuty wymierzone przeciw ks. Bis- 
inarkowi nie oddziałają byn j inn ie j  na dzisiejsze­
go cesarza, tak samo jak nie oddziaływały na jego 
ojca. Obaj cesarze powierzyli ks. Bismarkowi u- 
rząd kanclerski, bo życzyli sobie, ażeby udzielał 
im rady zgodnie z wlasnem przekonaniem i s u ­
mieniem i nie wątpili nigdy, iż przy pełn ieniu  
tych obowiązków będzie uw zględnia ł równie do ­
bro dynastyi, jak i dobro kraju. Ażeby jednak 
odpowiedzieć wymaganiom służby i dać dowody 
wierności, potrzeba na  to nietylko odpowiedniego 
uzdolnienia, lecz także s i ł y  p r z e k o n a ń  i u- 
czciwości, gdyż inaczej m onarcha nie mógłby 
mieć do m inistrów zaufania. W obecnym wypad- 
cu z a u f a n i e  t o  n i e  z a l e ż y  z u p e ł n i e  od  
t e g o ,  c z y  d z i s i e j s z y  k a n c l e r z  p o z o ­
s t a n i e  m i n i s t r e m ,  c z y  n i e .  Co więcej, o 
zaufaniu nie mogłoby wcale być mowy, gdyby 
się po kanclerza spodziewano, że dla pozostania 
aa  urzędzie, wyprze się swych przekonań i po­
stąpi nieuczciwie wobec cesarza. Takiego kancle­
rza —  czytamy w tym artykule —  nie  mógłby 
zatrzymać ani dzisiejszy, ani dawny cesarz.

Do półurzędowego wiedeńskiego Fremdenblattu 
telegrafują z Berlina, że cesarz F ry d e ry k  posta

śnie i )  względu na wyjątkowość położenia p rz e -n owił o d ł o ż y ć  z a r ę c z y n y  k s i ę ż n i c z k i

Gen. B o u l a n g e r  odsłonił  nieco swą taje®! 
czą maskę w rozmowie z jednym  z współpra* 
wnikow Figara. Oświadczył on przedew szys tk i^  
iż nigdy nie przystąpi do żadnego strounict* 
gdyż żadne z nich n ie  jest dość silnem, by *= 
g ło  coś dla kraju zrobić. P rzy  zeka on nie w  
czyś ani na  prawo ani na lewo, i zrob>ć ze s' 
go  s tronn ic tw a  stronuictw o narodowe. Gen< 
dziwi się, iż go posądzają o chęć objęcia 
k t a t u r  y ; v myśli on wprawdzie o stanów 
p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  ale 
stanowisku nie będzie on bynajmniej dyktatu 
tak samo jak  nim n ie  był Grevy, lub jak  1* 
dziś nie jes t Carnot Najwięcej gn iewa BouK 
gera podejrzenie, że pragnie on w o j n y  z N i« *  
c a m i. Chce on wprawdzie, by się F r a n c j a  y 
gotowy wała do walki, ale n igdy nie wypo 
działby wojny. J e s t  on również przekonań; 
że i Niemcy pragną pokoju. Gościa swego | 
gn a ł  gene ra ł  terui s ło w y : „Możesz pan naj 
ar tykuł pod tytułem : Boulanger to pokój".

i

S k u p c z y n a  s e r b s k a  od chwili ukons^ 
tuowania się dotąd nie mogła mieć ani jednw 
posiedzenia, bo żadna z komisyj, pracujących £  
różnymi projektami do nowych ustaw, me * 
łała porozumieć się z powodu zbyt różnorodni! 
k iernnku dążeń, chociaż posłowie liczą się po*^ 
nie do jednego  s tronn ic tw a  ^ ,

Królowa N a t a l i a  z k r ó l e w i c z e m  m* 
lecie przybyć ao Wit-ania W tymże czasie pt*! 
będzie tam także król M i l a n  W tedy ausif! 
ckie sfery dworskie mają się postarać o pogod^ 
nie i pojednanie s t ron  powaśnionyeh

Gabinet r u m u ń s k i  R o s e 11 i - C a r  p < w 
się dotąd powodzeniem w iększem , -niż rufi# 
było przewidywać. Budżet został uchwalony £  
szczegółowej d y sk u sy i ; jedynie siedohu pos^I1 
głosowało przeciw. Zapew ne dzisiaj nastąpi *  
roezenie Izby, poczem rząd weźmie się do ^  
konania programu swego w sprawach wewm 
nych i liczy na t o . że postępowaniem swoF, 
zdobędzie sobie zaufanie uspokoi umysły, # P* 
jesień będzie mógł rozwiązać Izbę i r o z p i s a ć  ► 
we wybory.

Zgodnie z naszemi uwagami wczorajsz«®l 
a g i t a c j a c h  g r e c k i c h  w M a c e d o n i '  
nosi Pol. C o r Śledztwo, które już od dlużs*^ 
czasu toczy się przeciw nauczycielowi IJ i k  *■ 
n o w i  w M o n  a s L i r z  e, wykryło tyle, iż 
żo trzeba było uwięzić kilku znam ienitszych OJ 
tów w F lo ryn ie ,  Klisurze i innych  miast**’ 
Papiery, zabrane u P ikiona mają dowodzić •" 
je s t  tajne stowarzyszenie, do którego należą p|J 
ważnie greccy lekarze i nauczyciele w Mat'  
nii. Stowarzyszenie to jest w porozumieniu * ’ 
wolucyjnym komitetem w A tenach , który  o®, 
1885 wziął sobie za zadanie oderwać Maced®J I 
od Turcyi, a przyłączyć do Grecyi. O tych djf 1 
niaeh świadczą także liczne odezwy, r o z r z u t  
po krąiu i porozumiewanie się tych rewol11̂  
nych  spiskowców z naczelnikami band rozl 
czych.

I na wyspie K r e c i e  w edług ostatnich * 
domości również rośn ie  teraz w zburzenie i ® 
tacya.

W edług  tejże Pol. Corr, koła dyplnmat/**. 
iedzą i uznają, że wszystkie nowe objawy rL >- 

lacedon ii  jak  na Krecie należy oanieść do * 1 
dła know ań  zagranicznych tych sf^r, w któDj, 
nteresie leży zakłócenie spokoju i w y w o ł *  
; a m i ę s z a n i a  n a  w s c h o d z i e .  Rząd I 

rozumiejąc to dobrze, czuwa nad  utrzymań^, 
pokoju w Macedonii, a do Krety ma w j 

kręty wojenne.

Sprawy mie|Mkle.

( Posiedzenie Rady miejskiej z  dnia l i  
kwietnia.) 

i DoKonozeme j

Z porządku dz e m e g >  imieniem sekcyi I  r‘,\
I  a j d u k i e w i c z wnosi:  Z powodu zajęci® 

sążui g run tu  na  rozszerzenie ulicy Miedziucb 
zwala się na oddanie w drodze kompent‘*tI- 
Gustawowi W ortsm anowi 59 sążni g run tu  
skiego na tejże ulicy położonego oraz zezwa**^ i 
na wypłacenie za nadwyżkę ty tu łem  kupń*^,

łfcsążni po 10 złr. za jeden sążeń kwadr, 
umowy poniesie p. Gustaw W ortsm aa
tość pokry tą  zostanie z funduszu zakładowe
Umowę podpisze p rezydent,  w iceprezydent 
dlajn i r. m. Hajdukiewicz. Uchw alono.

Im ien iem  tejże sekc j i  naczelnik p, Umi j * j r  
przedkłada nas tępujące trzy w niosk i:  1) 
stosowania się z budową domu do linii f- 
cyjnej placu Bawół na Kazimierzu odstąP1 p , 
Catarzynie S iw k o w e j , właścicielce realności 

wałek g ru n tu  miejskiego od s trony tegoż P f  
obejmujący powierzchni 0 938  sążni kwadr-! ? 
tomiaat z tej powierzchni strącić przestrzeń a  pi 

0 1 0 4  sążni kw adr , własnością pomie®'j| 
Siwkowej będącą. Za nadwyżkę grun tu  

ści 0 834 sążni kwadr, zapłacić 5 złr. * j  
ntraktu  poniesie nabywczyni. p

pisania kontraktu  upoważnić prezydenta. 
F r ie d h jn a  i Hajdukiewiecza 2) Celem z a s ^ j  1 
nia się z budow ą domu do linii r e g u la c j j^ p  
icy Dietla, sprzedać p. Salomonowi R i t t e ^ g '  

wi właścicielowi realności, g ru n t  miejsk1 ( ̂  w
ny ulicy Dietla, obejmujący powierzchni
;;ni kwadr, w cenie po 10 złr. za jedefc f
kwadr. Koszta spisania kon trak tu  pon^jąj*
liywca. Do podpisania kon trak tu  Rada 11 
upoważnia powyżej w ymienionych. 3) f/f, 
śnie do uchwały Rady miasta  z dnia 
1886 r .,  zatwierdzającej p lan  parce lac ji  0,1
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realności zwanej Maślukówką, sprzedać z tejże re- 
alnośi-i p Kornelii Mendrzykowskiej g run t,  obej­
mujący powierzchni 360  sążni kwadr, w cenie 
Po 8 złr. za sążeń kwadr. Koszta spisania kon ­
traktu zapłaci nabywczym. l)o podpisania kon 
traktu Rada upoważnia powyżej w ym ienionych.— 
8ez dysknsyi wszystkie trzy wnioski Rada u- 
chwała —  i na teai chciał prezydent zamknąć 
obrady jawne.

R. m. R o m a n o w i c z  żąda załatwienia po 
8tawionej na porządku dziennym posiedzenia sp ra ­
wy wyboru 10 członków do komisyi statutowej 
Od października ubiegłego roku sprawa ta nie 
została załatw ioną.

P r e z y d e n t  oświadcza, iż nie w ie, czy jest 
kom plet.

P- m. R o m a n o w i c z :  Jeżeli brak kompletu, 
t°  i poufne posiedzenie odbyć się nie może.

P r e z y d e n t  zapytuje R adę ,  czy chce przy­
stąpić do tego punktu  porządku dziennego. —  
Odzywają się głosy przeciw, lecz większosc o- 
świadcza się za załatwieniem.

Na żądanie dra Z o l l a  zawieszono posiedzenie 
celem porozum enia się. N a  skrutatorów powoła! 
p rezydent pp. Fpsteina, M endelsburga i dra Sty 
czma. Głosowano kartkami.

Zanim ukończono skrutynium, d y r tk to r  budo- 
wnictwa N i e d z i a l k o w s k i przedstawia imię 
niein sekcyi I  następujący w n iosek ; Rada miasta 
przyjmuje propozycję Dyrekcyi in /yn iery i  wyra­
żoną w odezwie z dm'a 15 lutego r. b. w sp ra ­
wie założenia ulicy, łączącej ulicę Wałową z u li­
cą Batorego n a  grun tach  skarbu wojskow ego, z 
tem zas trzeżen iem , że droga wykonaną będzie 
1 rzez gm inę  miasta Krakowa, g run t  zaś pod bu­
dowę drogi zająć się mający pozostanie w łasno­
ścią skarbu wojskowego. Uchwalono.

Im ien iem  komisyi archiwalnej r m. dr. k  a- 
s p a r e k  w nosi:  Rada miasta uch w ab :  1) S pra­
wozdanie p. Piekosińskiegu przyjmuje się do wia­
domości. 2) Rada miasta odstępuje na teraz od 
zamiaru połączenia archiwum miejskiego z a rch i­
wum akt grodzkich i ziemskich , i o lem Wy­
dział krajowy zawiadamia. 3) Przyznaje się s t ró - 

wi w archiwum dodatkowo wyn>.grodzenio w 
rocznej kwocie 60 złr. ,  począwszy od 1 stycznia 
1888 r. pła tne w ratach.

Po Uchwaleniu tego wniosku zarządził prezy 
ut posiedzenie poufne,  na którem ogłoszony 

Został wynik w ,b o ru  członków komisyi statuto- 
wej.

W ybrani zostali w pierwszem głosowaniu r. m.: 
w i & L d o m o r s k i .  dr. R  a j d u k i e w i c z , dr. 

f l o r o  w i t z ,  dr.  P a s z k o w s k i ,  dr.  P i e n i ą -  
ż ®*k , R o m a n o w i c z ,  dr.  S t y c z e ń ,  dr  W  a r- 
s z a u e r ,  dr.  W e i g e l  — w drngiem głosowa- 
niu r. m. M u c z k o w s k i.

2  dziedziny techniki i w ynalazków .

(Kolosalne armaty.)
Kistorya a rm at rozpoczyna si£; wraz z wynale­

zieniem  piochu. Pierw-otftie Lył to pęk prętów 
■elaznych na ^kształt beczki obręczami ściśnię­

tych. W bardzo kro tl-m  U daak  cy-asie rozpoczęto 
J1 * wylewać 7. bronzu cale działa, mniej więcej 

o dzisiejszych podobne. J e d n ą  z pierwszych ta- 
**cl) odlewarni by/a założona 1401 roku ^rzez 
dobrze z polskich dziejów znanego wi» Ikicgo mi­
strza krzyżackiego Konrada von Ju n g in g e n .  Za­
szczyt ostatecznego wydoskonalenia tej strasznej 
brom należy się dopiero naszemu wiekuwi. — 
Szwed W a h r e n d o r f f ,  pierwszy skonstruo­
w ał w 1840 roku wszelkim fachowym w ym aga­
niem odpowiadające działo, nabijane z tyłu.
W roku 1846 za radą włoskiego kapitana arty- 
leryi O a v a l l i ,  zaopatrzył je w gw in ty ,  umożli­
wiając tym sposobem niedoścignioną pierwej cel 
ność strzału. F rancuz  L a H  i 11 e, Anglicy A r m  
8 t r o n g  i W h i t w u r t h A ustryak U c h a t i u s 
•N ie m ie c  K r u p p  doprowadzili wreszcie fabry- 
•facyę do dzisiejszego stopnia doskonałości.

W dawnych czasach, zwłaszcza w drugiej po­
łowie 15go wieku, objawiało się już  dążenie d > 
ciągłego powiększania kalibru. Kurfiirsty, samo­
dzielni książęta walczyli w tym kierunku o le­
psze. S ław na oblężnicza arm ata Faule Grete wa­
żyła 33 .000  fuutów, a jeden ładunek prochu wy­
nosi! 140 funt. B y ły  to jednak raczej pańskie fan- 
lazye, działa tych rozmiarów poważnych us ług  o d ­
dawać nie mogły, chociażby dla trudności t r a n s ­
portu  przy ówczesnych lichych środkach kom u­
nikacyjnych. Zresztą są to niemal dzieciństwa 
w porównaniu  z rozmiarami, do jakich  dzisiaj 
dochodzimy.

Ze słynnego zakładu Kruppa gdzie pokojowi 
usposobiona E uropa  w 30 ostatnich latach 25.000 
dział wszelkiego kalibru zakupiła, wyszły w osta­
tn im  czasie cztery —  obok znanego po wojnie 
rosyjsko-tureekiej, nad cieśniną Dardanelską usta­
wionego działa —  największe obecnie na św ię­
cie arma y. Szczęśliwym ich posiadaczem są W ł o ­
chy. Umieszczone w dwóch żelazny eh wizżach, 
bronią wojennego portu S p e z z i  Kolosy te sa 
długie na 14 metrów. Wylot ma śnódnicy 40 
cin.,  a kula długa 1 280 mm. To też ładunek 
wynosi bagatelkę 330 kilogramów prochu. 
Każde działo waży 121.000 k i lo g r ,  a sam klin 
którym się armatę po nabiciu \  ty lu  zamyka’ 
waży 3 .760  klg., a więc m niej więcej tyle co 15 
C|ń. armata, jed n o  z największych dziś używa­
nych dział fortecznych. Żądana szybkość pocisku 
była 550  m ., obok żywej siły przy wylocie 14 
•bilionów kilogrammetrów. Żądania te są urzeczy­
wistnione przy prężności wybuchającego prochu, 
Wynoszącej 2 .400  atmosfer. Ponieważ chodziło 
tu więcej o siłę i celność przeznaczonego do prze­
bijania pancerników strzału, niż o jego odle­
głość, a zatem knla m a możliwie płaską linię 
krzywą zataczao, więc elewacya jest tylko do 18° 
umożebniona, przy czem dalekość strzału wynosi 
Irzesz ło  12 kilometrów. Zbudowane są te działa 

ru r  na kilka, metrów długich, zew nętrzne w 
‘J a n i e  gorącym na w ewnętrzne wciągane, pokry-
bv>? T isea zetkn!«cla . Jako matury al

użyta wyłącznie stal lana. Zeby dać pojęcie 
tfndnościach wykonania, należy tylko ^ po 

że dla wylania większych części potrzeba 
Dy*o w 1800 tyglach równocześnie stal topić.

. N.ajwiększą jednak  trudność sprawiło przewie- 
*ienie tych olbrzymów z Niem iec do miejsca 
przeznaczenia. O zwykłym transporcie nie mogło 

mowy, chociażby ze względu na szyny, 
w .0re t j lk o  ograni "zony ciężar wytrzymują. Oba- 

lan° ®ię zresztą o mosty, nasypy i inne  budo

wy na zwykło ciężary obliczone. Trzeba więc 
było koniecznie rozdzielić ten cały ogromny cię­
żar na jak najwięcej o s i , tak żeby każde koło 
wozu najwyżej 7 0 0 0  klg. nieść musiało. Z dru- 
o-iej jednak strony, długość wozów nie mogła być 
także dowolną, z powodu częstych skrętów toru 
kolejowego.

Po odrzuceniu wielu projektów i po długich 
rokow aniach , zarządy odpowiednich dróg  żela­
znych zgodziły się wreszcie na projekt «uzu prze­
szło 23 m. długiego, lecz z dwóch czyści złożo­
nego, tak, 7,t-. przy nader  powolnej jeździe o chy- 
źości 1 m. na sekundę, można było nawet łuki 
o promieniu 50  m. przebywać. Wóz taki wspar

ia/ih «7 fnn armCiAh Z 32 I

dach, nie było przy pożarze ani jednej osęki, d ra­
biny, ani konewki. Dopiero przy samym już końcu 
zjawiło się kilka g a r n k ó w ,  konewek, opntni, je 
dna literka i dwie osęki. Te ostatnie jednak prze­
stały wkrótce fi.ngować, ponieważ po kilku pocią­
gnięciach niemi, haki zostały w ognin, a sameur 
diągrimi nie było m^żna nic zdziGać O 3>kawkach 
beczkacii itp. większych naozyniach aa wodę nie 
było ani słychać. A przecież jest to wieś licząca 
około 100 numerów i mająca na 9Woich grnntac.h 
znaczniejsze kopalnie nafty, a zatem mająca i moralne 
i materyalne poparcie, ale że brak tu poczucia 
własnegu interesu i skutecznej zachęty z góry, Jia 
tego też na nic się nie przydały rady i zabiegi w

ty był na  16 os iach ,  w ten  sposób każde z 321 tym kierunku czynione przez życzliwych. Smutny i
kół ogółem tylko 7 .000  klg. do dźwigania miało.  ----- Ui“5“~ ' *- -----
O kosztach tego transportu można nabrać poję 
cia, jeżeli się zważy że k o n s trukc je  te tylko je 
dyny raz użyte były, a ciężar raateryalu do bu ­
dowy jednego wozu potrzebnego wynosił przeszło 
97 000  klg.

W ł. NLmeksua.

Kronika.
K r a k ó i f ,  1 4  kw ie tn ia .  

Sprowadzenie zwłok Mickiewicza W skład ko
mit°tn, utworzonego przez członków C -7f l a  akaie 
mickiej, celem sprowadzenia zwłok A^ama Miokie- 
wicra do Krakowa, weszli pp. dr. F. W -i g o l  
b r ły  prezydent ra Krakowa, jako przewodnic7ąey 
tegoż komitetn, Ksaw K o n o p k a  pr zes Tow. we­
teranów 183 r , ks kanonik J. P o l k o w s k i ,  
M. P a w l i k o w s k i  i T.  R o m a n o w i c z .  —
Z mładzieży akademickiej: L. J a w o r s k i ,  prezes 
Czytelni ukad . jako zastępca przewodniczącego, T. 
B u t r y m o w i e  z, dr. H. S e i n t e I d, ta L. G r 1 1- 
b o w s k i jako podskarbi i Damazy M i ś k o jakn 
sekretarz.

W celu pozyskania odpowi dnieli funduszów, które 
jedynie drogą ofiarności publicznej otrzymać w tym 
wyp idku można, komitet poczynił już kroki w na­
miestnictwu, wnosząc podanie o pozwolenie zb ora­
nia w kraju skład"* w przeciągu jednego roku —  
Luba na podanie, przesłane jeszcze w mirou br., 
odpowiedź dotal nie nadeszła, spodziewać się wszak­
że należy h  ’namiestnictwo żadnych przeszkód w 
tej żywo obchodzącej ogól polski sprawie czynić nie 
będzie. Równocześnie zajął się komitet skupieniem 
wszystkioh , na ten cel dotychczas złożonych fun­
duszów.

Prof. dr Wróblewski, jak się dziś dowiadujemy, 
ma się znacznie g o rz e j.

Namiestnik p . Zaleski dziś rano pospiesznym po­
ciągiem przejechał przez Kraków ze Lwowa do W'e 
dnia

Z Uniwersytetu. P. Aleksander Kulczycki, rodom 
|  Zawidowie w Gai cyi. otrzymał dziś aa tuteiszym 
Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

Zmarli. Antoni O b e r t y ń s k i  emerytowany rad­
ca wyższego sądu krajowego we Lwowie, gdzie za 
skarbił sobie powszechny szacunek, zmaił w 80 ro­
ku życia w Gradcu.

Teofi] f i o w c z o w s k i  naimzyciel kierujący szko 
łą  w Trzebini, zmarł dziś w Krakowie w 60 roku 
życia. W ubiegłym roku obchodził zmarły 30 ro 
oznieę pracy w trudnym i ciężkim zawodzie, a wów­
czas otrzymał gorące dowody nznania kolegów oe- 
nląnych jego c h a ra k te r  i przymioty serca.

Józef Muller nsystent cłowy, zmarł wczorai w 
Krakowie w 39 roku żyoia.

Jan S o w i ń s k i  obywatel miasta Krakowa, zmarł 
dziś w 63 roku życia

Zapiski policyjne Aresztowano Skurkiewicza Pa 
wła 7. Regulie, | ,szukiwanego już od roku za kra­
dzież masła, popełnioną na szkołę p Greibera w 
Kobylauach ; Żeleźniaka Antoniego z Zelkowa, zna­
nego złodzieja, za podejrzmie posiadania baryłki z 
„moskalami1*, którą skradł na szkodę niewiadomego 
właściciela w Krakowie; Knapika ,Viktora lat 17, 
L :piń»kiego Feliksa lat 16, Głucha Antoniego lat 
16 ŚwDrczaka Feliksa lat 16 i Mikołajskiego Jana 
lat 16 za usiłowano krafzież węgli w składach na 
kole i; Wawrze zko Katarzynę za sprzeniewierzenie 
spodni; Tnrehonia Antouiego za kradzież; Szczepana 
Wróbla złodzieja nader niebezpiecznego, jako podej­
rzanego o kradzież z piwnic; Nowakowskiego Ale­
ksandra lat 19 liczącego z Seretu na Bukowinie 
poszukiwanego za kradzież.

W policyi znajduje się woreczek paciorkowy fio­
letowy znaleziony przy ulicy Strarowiślnej.

Ze Lwowa Przeniesienie zwłok ś. p. Stanisława 
hr. Skirbka, założyciela wiekopomnej lundacyi dro- 
howyzkiej oraz teatru lwowskiego, z cm nitarza Ły­
czakowskiego do grobowca umyślnie w tym celu 
zbudowanej kaplicy na cmentarzu zakładu droho 
wyzkiego, odbędzta się staraniem kuratora, hr. H en­
ryka Skarbka, dnia 8 maja b r., jako w święto 
patrona nieboszczyka, św. Stanisława. Obrzęd żało­
bny odbędzie się z wielką uroczystością w Droho- 
wyżu, dokąd śmiertelne szczątki dobroczyńcy serót 
i starców przewiezione będą koleją. Wraz z niemi 
złożone zostaną do grobowca popioły ś p. Włady­
sława hr. Skarbka, synowca fundatora, tudzież ś p 
Karola ks. Jabłonowskiego, pierwszego kuratora fuu 
dacyi. Spodziewać się można, że ufzta ł wszystkich 
sfer obywatelskich w tym żałobnym obchodzie bę­
dzie bardzo liczny, i że hołd pośmiertny, oddany 
przez społeczeństwo niespożytej zasłudze ś. p Sta 
nisława hr. Skarbka wypadnie jak najwspanialej. 
Kuratorya fund.acyi rozeszle 500 zaproszeń.

W Ropicy Ruskiej przed paru dniami spłonęła w 
nocy jndna z najzamożniejszych zagród włościań 
skiih. Opis wypadku, nadesłany nam przez naoczne­
go świadka, jest jednym z bolesnych dowedów nie 
dołężnośc; i obojętności lodu o własne mienie, o-az 
niewykorzeniontgc, a tak wielkie szkody przynoszą 
cego jarmarkowania. Gospodarz wraz z żoną i 11 
lat liczącym synem , do północy prawie bawił w 
Gorltaach na jarmarku. Drobne dzieci b-z opeki 
pozostały w domu i tylko cudem z płomieni wyra­
towane zostały Końcowy ustęp opisu wypadku, jak 
prawie zawsze, gdy idzie o pożar we w s i , brzmi 
jak następuje:

„Na dobitek zaś i jakby na złość sobie amator 
jarmarków ziprzestał od niejakiego czasu opłacać 
premię asekuracyjną do Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, gdzie były zaasekurowane 
jego budynki i tym sposobem samochcąc pozbawił 
Bię wynagrodzenia za poniesione przez ogtań straty. 
Mieliśmy przy tej sposobności możność przekonać 
8>§ w jak wielkiem zaniedbaniu są jeszczQ u na« 
środki ratnnkowe, gdy bowiem cały jeden budynek 
stał w płomieniach, a  na drugim ruaą ł  był jnż

przygnębiający to przykład.
Z Królestwa Polskiago. Nowosti donoszą, że 

wob c utrzymanych wtadomości o pperacyach kapi- 
pitalistów niemieckich, ktarzy korzystając z niskiego 
kursu rubla lokują swejc kapitały na hypotekach 
ziemskich w gnbernii płockiej postanowiono przed­
sięwziąć środki, aby operacye owe nie stały się 
przyczyną przechodzenia ziemi w ręce niemieckie.

Surowe przepisy, wydane w Niemczech i F ran ­
cji przeciwko tępiącym ptactwo, które stanowi wy­
borną ochronę zasiewów od robactwa, skłoniły całą 
rzes/ę spekulantów, handlujących ptakami, do zwró­
cenie się po za granice swoich krajów po swój 
śpiewający towar. Otóż z tej przyczyny pojawiło się 
rauóstwo tych kupców, którzy wyłamują i wywożą 
za granicę ptaki całemi masami. Ażeby temu zapo- 
biedz, Towaizystwo opieki >iad zwierzętami zwró­
ciło się d) gubernatorów z prośbą o zarządzenie 
odj.owiedoich środków przeciw tego rodzaju speku- 
lanyi.

Polacy na obczyźnie. Pani Józefina Suf zyńska- 
Ja r jcka ,  wnuczka Kazimi.rza Puławskiego, przez 
łamy nowoyorskiego dziennika Sun  zwraca się do 
ogółu ameryk ińskiego, aby jej pomógł do powrotu 
do Europy. Pani Jarocka przybyła do Stanów Zje­
dnocz n y  h przed laty 15, ulegając uainowom ja­
kiegoś członka kongresu, w zamiarze wyjednania 
sobie u rządu pensyi • dożywotirej, w dowód uznania 
rządu dla usług, z któremi Puław sk1 ofiar jwał się 
St. Zjedn. w czasie rewolucyi. Pani Jarocka wszak­
że nie otrzymała tego, czego żą d a ła ; a teraz, stra­
ciwszy miejsce kopistki w wydział- wojennym, po­
zostaje bez wszelkich środków utrzymania.

W Bukareszcie Polak p. Skupiewski, były na­
czelny redaktor Etoile roumaine otwiera filię agen- 
cyi telegraficznej Gorrespondancc de l'Est — ina- 
jaeej swą siedzibę jak wiadomo w Wiedniu, i roz­
porządzającej wybornemi środkami informacyjnemi.

Ubiegła zima Dawno już —  jak pisze Kamil 
Flaramarion — meteorologowie nie obserw wali tak 
chłodnego lutego, jak w r. b. Średnia temperatura 
tego miesiąca, poJług obserwacyj paryskiego obier- 
watoryum, od początku bieżącego etuleuia wynoń 4 
stopnie wyżej zera, w ubiegłym Zaś miesjątfi ciągle 
stała niżej zera i przytem dość znacznie Lody i 
śniegi panują Wśzędzit i takim sposobem możnaby 
pomyśleć, że zaszła jakaś zmiaua w ukeśnem poło­
żeniu osi ziemi, gdyby nie wiedziano, że obecne zi­
mna są wynikiem nieprawidłowego kierunku wia 
trów W ten sposób niska temperatura w całej E u ­
ropie ttómaczy się dość prosto Lecz, co charakte 
ryzuje ubiegłą z me to otaiwykła masa śniegu, jaki 
spadł wo wszystkich kiajach W jednej Fiancyi, 
średnia ilość spadł-go śo'egn w ciągu dwóoh osta­
tnich tygodni dochodzi Jo bajecznej cyfry 105 mi­
liardów i 600  milionów metrów knbii znych. Nio 
podobnego nie było dotąd w Europie i zapewne zi­
oń i tegoroczna pamiętoą zostanie w roczniksoh me­
teorologii.

Odważna kobieta. Dzienniki francuskie opowia­
dają następujące zdarzenie . Okręt „Gede#n“ , spraw u­
jący służbę mtęlzy Bordeau* i Algierem zginął bez 
śladu od miesiąca listopada. Kapitan okrętu p. Tour- 
nes zostawił młodą żonę k‘óra nie mogła pogodzić 
się z myślą, że mąż jej zginął wraz z całą załogą 
i przekonana b y ła ,  iż okręt podczas bnrzy został 
wyrzucony na wybrzeże Marokko, a załoga wraz z 
kapitanem zabrana w niewolę. Przez cztery miesiące 
młoda kobieta usiłowała dla tego przekonania swe­
go znaleźć posłuch w ministeryum marynarli ale 
napróino. Gdy wszystkie jej starania w tym kie­
runku pozostały bezowocnemi, zgromadziła żony m a­
rynarzy, p>dz:el'ła się z niemi swojem przekonaniem 
i wszystkie ofiarowały jej swoje osz zędności, a mło­
da kobieta wynajęła za te pieniądze statek i w tych 
dniach opuściła Bordeaux, celem szukania męża 

0 amerykańskich wynalaiczyniach zebrano bar­
dzo ciekawe szczegóły w archiwach północno-ame- 
rykauskiego urzędu patentowego, dowodzące, i i  płeć 
piękna w Nowym Świecie nawet na polu technicz 
nem robi brzydszej połowie rodzaju ludzkiego usilną 
konkurencyę Kobiety otrzymały jnż 1900 patentów 
za różne wynalazki, a nadto, jak zapewniał pewien 
fachowiec, wielu mężczyzn zawdzięcza ndzieUnie 
patentów inieyatywie kobiet. Szczególniejszą uwagę 
zwraca takt, że wynalazczy duch kobiet często bar 
dzo objawia się na polu nie mającem nic wspólnego 
z życiem kobiecem Nowe opancerzenie dla okrętów 
wojennych wynalazła pani Montgomery. a parnia 
Gosham nową armatę. Pewna mieszkanka Balti- 
more’u pragnie poprawić łączenie wagonów kolejo­
wych, inna szyny tramwajowe. Pani Beasely wy­
myśliła łódź ratunkową dla rozbitków, p a n j Tsnney 
z Pensylwanii unszyneryę do wydobywania okrętów, 
które zatonęły; panDS Blrd wynalazła nową św>- 
stawkę parową, pani Coston pirotechniczny sygnał 
nocny pani Beaiimont z Ohio również łódź ra tun­
kowa ’ Znaczna liczba udzielonych patentów dotyczy 
także wynalazków ze sfery działalności kobiecej ; 
urędzy ionern niejakaś pa.ma Rosenthal poprawiła 
maszynę do szycia, którą możua nos u w torbie rę- 
cznej i przyśrubować do każdego stołu

EfżUChomÓwstwO. Czasopismo Wszechświat do­
nosi, iż brzuchomówstwo było przedmiotem dysku- 
syi na jednem z niedawnych posiedzeń Towarzy­
stwa fizyologiczmgo w Berlinie. P. Meyer z Ham­
burga, zwalczając rozpowszechniony jeszcze pogląd, 
jakoby brzuchomówstwo polegało pa mówieniu przy 
wdychaniu i bez poruszania ustami twierdzi, że 
brzuehomówcy mówią przy wydychaniu i poruszają 
ustami; badania laryngoskopijne przekonały go, że 
przy brzuchomówstwie szpara głosowa je3t wązks 
podniebienie miękkie opnszczone nisko, a języczek 
etaje się niewidzialnym. Każdy. kU posiada głos 
wysoki, łatwo wprawić się może w ten sposób mó­
wienia. Najważniejsza przyczyna złudzenia słucha­
czy polega na sprzeczności między głośnym, pełnym 
i metalicznym tonem, jakim brznchomówcy zadają 
pytanie, a wysokim i cichym falsetem bezpośrednio 
następującej odpowiedzi. Prof. Gad, który prowadził 
podobueż doświadczenia, poznał, że znaczny wpływ 
wywiera tu i różnica w ciśnieniu powietrza wydy

chanego; przy mówieniu pewnego zdania głosem 
zwykłym, objętość powietrza uchodzącego z płuc, 
wynosiła 1 .300 c3, gdy przy wypowiedzeniu tegoż 
samego zdania sposobem brzuchomówczym, nie prze­
chodziła 900 c3. Według dra Bondy, prz*- brzu­
chomówstwie trąbki Enstaohiusza są otwarte, a ja­
ma bębenkowa wraz z błoną bębenkową wprawiona 
jest we wspótdrgania, czyii działa jako rezonator.

Handel wodą Z Jordanu Z Konstantynopola do­
noszą, iż pewien Anglik wniósł do rządu tureckiego 
podanie o koncesyę 'na sprzedaż wiernym i poboż­
nym wody z Jsrdann. Obiwiąznje się on płacić 
rządowi tureckiemu po 1 piastrze podatku od bn- 
talki, pod warunkiem, że władze na każdej butelce 
urzędownie potwierdzą pochodzenie wody. Widocz­
nie odbyt cudownej, wody z Lourdes zachęcił po­
mysłowego Anglika do trgo handlu.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela szkoły w Iwaczowie gór­
nym, Karola Sznla, rzeczywistym nauczycielem szko 
ły etatowej w Suszczynie; tymczasowego nauczyciela, 
Wilhelma Hawla w Locku, rzeczywistym nauczy 
cielem szkoły etatowej w L a c k u ; tymczasowego 
nauczyciela, Franciszka Bognsiewicza w Husafco- 
wie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatawej w 
Szechj n ia ch ; tymczasową młodszą nauczycielkę, 
Maryę Trnszówoę, w Truszowicach, stałą nauczy­
cielką młodszą, zawiadującą stale szkołą filialną w 
Tiuszowieach; izeczywistego nauczyciela, Stefana 
Mitkę, nauezyctalem szkoły etatowej wCykowie; ty m ­
czasowego nauczyciela, Jakóba Pałyśa, w Hubiiach, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Hu- 
bicach ; tyraczas wego nauczyciela, Wawrzyńca Wła- 
dykę, w Jaworniku ruskim, rzeczywistym nauczycie 
lem szkoły etatowej w Jaworniku ruskim; rzeczy wi 
stego nauczyciela, H.larego Męcińskieg*. w Nt.kle 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Poi- 
dziaczu; a tymczasowego nauciyciela w SLomoro­
szą Józefa Kowalskiego, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Romanówcn.

Wydział krajowy zamianował adiunkta racbun- 
fcuWdgo Antoniego Niedzielskiego rewidentem rachun­
kowym , asystentów rachunkowych Mieczysława 
Schmitta i Feliksa Aua adjunktami rachunkowemi, 
praktykantów rachunkowych, Władysława Marcin­
kowskiego i Wincentego Brzyskiego asystentami ra ­
chunkowemi, wreszcie dyetaryuszów rachunkowych 
Mit-zysława Wolskiego, Kornela Daukszę i A lama 
Jabłonowskiego praktykantami rachunkowymi

Repertoir leatru krakowskiego.

W n i e d z i e 1 ę 15 kwietnia; Po południu: „Ro 
bert |i Bertrand" czyli „Dwaj złodzieje", krotochwi 
la ze Śpiewami w 4 aktach Wł L. Anczyca.

Wieczorem. „Ojczyzna" ' {La Patrie), dramat hi­
storyczny w 5 aktach Wiktoryna Sara. u.

W e w t o r e k  17 kwietnia: Pierwszy występ 
panny Antoniny Jnnoszównej, artystki teatru P o ­
znańskiego „Gęsi i gąski", komedya w 5 aktach 
Michała Bałuckiego. •

W e  ś r o d ę  18 kwietnia: Przedstawienie i kon­
cert panny Fryderyki Argenti, pianistki i śpiewaczki, 
craz pana Mateusza Mateo pierwszego tenorzysty 
opery lwowskiej.

W e  c z w a r t e k  19 kwietnia: po raz czwaity 
.Myszka" (La  Souris), komedya w 3 aktach E 

Paillaroiis.
W s o b o t ę  2 1  k w ie tn ia :  N a  doohód L u d w ik a  

Solukiego po ra z  p ie r w ra y ; .D u ra n d  i Dnrand. k o ­
m edya  w 3 a k ta c h  z franeukiego pp. Ordouneau i 
Vtalabrequa tłumaczenie A. B.

TiaWci laibn, literackie j artystycaie.

publiczności i był świadectwem niewytłómaczonej 
apatyi naszych efer muzykalnych, które* darząc hoj­
nie poparciem nie zawsze na to zasługujące*gwia­
zdy zagraniczne, skąpią go swojskim siłom, nierzad­
ko, jak np. w danym wypadku, na poparcie owo 
w pełni zasługującym. O zasadniczych cechach gry 
p. Navacka niejednokrotnie mieliśmy już sposobność 
wzmiankować, młody wiolonczelista bowiem daje się 
często słyszeć na wieczorach Tow. muzycznego. 
Tym razem p Novacek występując z władnym kon­
certem, nczynił staranniejszy wybór programu, a 
wykonaniem jego zainteresował zgromadzonych — 
Koncert Saint-Saensa, wykonany z orkiestrą, dowiódł, 
że p. Novacek w studyach technicznych postępuje 
ciągle naprzód Całość wykonana była ze spokojem, 
graniczącym wprawdzie miejscami z chłodem, ale 
zupełnie poprawnie —  raiejacam' z wyszukaną ele- 
gancyą i misterną dektamacyą, świadczącą o głęb- 
szem muzykamem poczuciu wykonawcy. Dzieło s a ­
mo, które pierwszy raz mieliśmy spos..bncść s ły ­
szeć, odznacza się świeżością i oryginalnością mo­
tywów. oraz wdzięczną orkiestracyą, k tira  ani na 

hwilę nie pokrywa solowej wiolonczeli, dla której 
główną przeznaczono rolę. Z dawniejszego klisyez- 
ne2o repertoaru „Adagio" Bacha, „Sarabanda" 
H aend la , uraz „Courante" Corelliego, z nowszego 

Nocturo" Glinki „Am Spriugbrunnen" Dawidoffa, 
oraz rytmiczny mazurek Poppera, odegrane stylowo 
i z wdziękiem, świadczyły o łatwości, z jaką młody 
artysta umie się przystosować do ducha i rodzaju 
kompozycji. Wysoko posunięta te hn ika ,  czystość 
tonu, oraz pewna finezja w wykonaniu tych utwo­
rów, zjednały koncertaitowi zasłużony poklask uzna­
nia. Szkoda, że nie Z3produkował nam p. N. której 
z koncertowych kompozyoyj Seivaitago. 7 pomocą 
artystyczną pospi szyła p. Novackowi spora gromad­
ka życzliwych I tak przyjmująca od pewnego cza­
su chętny współudział w publicznych koncertach p. 
Andrzejkow.cz, oJśp 6wała n r bez wdzięku aryę 
Verdicgo „La forza v .l  destino", aryę z „Romea i 
Jnlii" Gonnoda, oraz piosnkę Żeleńskiego Dająca 
sie po raz pierwszy słyszeć z estrady panna K n r - 
kiewicz, uczenntaa p. Salomrńskiej, odegrała na for­
tepianie piękny koncert Griega z orkiestrą, w któ­
rym wykazała bardzo zaawansowaną tuebnikę i 
wielką pewność uderzenia, a przytem elegancję i 
precyzyę w traktowaniu pewnych ustępów kompo­
zycji. Dodany na i program „Nocluru" Chopina 
niemniej nosił cechy sumiennego op'aeowania i s m a • 
ku w pojęt-in.

Orkiestra p. Hucka odegrała na wetępie „Jnbel- 
uwertiirę'* Webera i wywiązała się z zadania tego 
jak zwykle wybornie. wp.

Świata  numer ósmy, drugi w bieżącym 
kwarta'e wydawnictwa, wyszedł dziś z druku. — 
W dztale iliM.racyjn?m przynosi piękną heli ugra wurę 
z obrazu Hirszenberga, wykouaną przez Paulu&sena 
w Wiedniu. Jest to drugi z rzędu tego rodzaju ko­
sztowny nadzwyczajny dodatek wydawnictwa. — 
W teksoie znajdujemy portret Piotra Jaksy Bykow- 
sk ego, wykonany przez F. B.yla, „Zuch chłupak" 
rysunek Pruszkowskiego, Ruemera „wieżę przy ko­
ściele Bernardynów w Wilnie", wieszcie udatne, a 
różnorodne szkice artystów malarzy Poeliwaiskiego 
Piotrowskiego i Kruszewskiego, W obfitej częś i li­
terackiej na czele Byk-w-kiego „Obrazy z ram da- 
w njch" —  Krechowieckiego początek noweli „Lo­
renzu". która będzie ilnstrowaną w numerach na- 
Btępaych, itd.

Ważną jest sapowiedź wj dawnietwa, iż rozpocz­
nie zamieszczać liczny szereg rysnnków, azkiuów i 
obrazów Artura Grottgera, nigdzie dotąd nie odtwa­
rzanych i prawie wcale nie znanych. Zapowiedzią tą, 
jak * dotychczasowym trybem redagowania pisma 
Świat staje do poważnej konknrencyi z ilustracya- 
rai warszawskiemi

W A k a d e m i i Uim i e j ę i n o ś c i  odbyło 
s:ę dnia 23 marca posiedzenie naukowe k o m i s y i  
F . i z y j o g r a f i c z n e j  pod przewodnictwem prof. 
dra R o s t a f i ń s k i e g o .  P.  G. O s s o w s k i  przed­
stawił minerały i skały zebrane przez siebie * 
biegłym rokn koło Żytomierza i w innych okuljcaen 
Wołynia mtanowicie g-anaty, lignit, skałę turmali- 
nową, rudę bobkową, zwracając uwagę na to że 
przedstawione granaty pochodzą z miejscowości ,j(i 
brzegami rzpk Kamionki i Teterowa, w których do­
tychczas granatów nie znalez o n o ; minerał ten o 
którym dotąd było wiadomo, że pojawia s e Da Woły- 
aiu w granitach, znajduje się tamże w gnaisac.h 
azeicznycli w wielu miejscach w obfitości. W dy­
skusji zabierali głos prsf. dr. R o s t a f i ń s k i  
p F.  B i e n i a s z  i prof. dr. W i e r z e j s k i  P. ’ 
O s s o w s k i  złożył także ofiarowany do muzeum 
komisyi za jego pośrednictwem ząb mamuta z Po- 
pówki, dar dra H r y n c e w i c z a  i kość prawdo­
podobnie tura z tej samej miejscowości, dar p K a ­
c z o r o w s k i e g o .  P K.  J e l s k i  okazał kilkana­
ście owadów przechowanych w nowy sposób, umożli 
wiający dokładne obejrzenie okazów bez narażenia 
ich na n szkodzenie. Dla szkól mogłyby tego rodzaju 
preparaty bardzo być przydatne. Dr. J a w o r o w ­
s k i  op's ił i przedstawił na dwu tablicach wyko 
nanych przez siebie sw je spostrzeżenia nad roz­
mnażaniem się gatunku Actinophrys sol. W dvs- 
kusyi nad tym przedmiotem zabierali głos prof. dr 
R o s t a f i ń s k i ,  p. M. R a c i b o r s k i  i prof. dr. 
W i e r z e j s k i .

V  Pięć obrazów olejuyeh Henryka Siemiradz­
kiego wysłano 30 marca z Rzymu na wystawę do 
Lwowi. —  20 kwietnia prawdopodbnis wystawa 
otworzoną zostanie w lokalneściach byłego Hotelu 
Angielskiego, przy ulicy Karola Ludwika we Lwo­
wie Wystawę najnowszych prac Henryka Siemiradz­
kiego'urządza p. Stanisław Cichocki.

„ N ę d z a  G a l i c y  i" ,  wyborne i znane stu- 
dyum posła Szczepanowskiego, wyszłe w nowem 
wydaniu po cenie 50 ct. za egzemplarz. Stndyum 
to zostało zabronione w państwie rosyjskiem. Nie­
dawno jak donosi Kuryer Lwowski jeden z księ­
garzy lwowskich wysłał pod adresem pewnej firmy 
warszawskiej znaczniejszą liczbę „Nędzy", a ta  wró­
ciła z dopiskiem: „Surowo wzbronione". Prawdopo­
dobnie cenzurze n e podoba! się uetęp o sile ducha 
narodowego u Pol ków.

*** Czasopismo angielskie The Grapliic, zatnie 
ściło w cstatn.ui numerze dwa drzeworyt*, przed 
stawiające epizody z ostatnich wylewów Wisły. 
Pierwszy rysunek wyobraża mieszkańców Mogiły 
pod Krakowem, chroniących się na dachy domów, 
oraz łódź, płynącą z żołnierzami na pomoc zagro 
żonym. Drugi drzeworyt przedstawia chwilę rozbi­
jania zatoru pod Niep łomicami przez artyleryę au- 
stryacką.

jb3* K o n c e r t  K a r o l a  N o t  a o k a w sali re 
Jutowej nie cieBzył się wczorai licznym udziałem

Dział ekonomiczny.
Ankieta gorzelniana.

W N rze 78 N. Rcjormy z d. 4 b. ni. poda­
liśmy s z e r e g  p y t a ń ,  które podkomitet izbo­
wej komisyi gorzelnianej ułożył dla rzeczoznaw­
ców dla dokładniejszego zrozum ienia i ocenienia 
możliwych skutków projektu do reformy podatku 
od spiry tusu . Posiedzenie podkomitetu  dla wy- 
sluchau ia  odpowiedzi iy ih  rzeczoznawców odbyło 
się d. 11 b. m. Pótfteważ między zaproszonymi 
rzeczoznawcami byli reprezentanci dysty larń  , fa­
bryk likierów, gorzelń i fabryk drozd,.:,, a więc 
interesów różnorodnych , przeto odpowiedzi w y­
padły różnie.

N a p y t a n i e  o u b y t e k  a l k o h o l u  p r z e z  
t. zw.  w y s y c h a l i  i e odrzekł P o p  p e r :  Przy 
wysyłce wysychanie to zależy od odda len ia ,  od 
środka kom unikac j i ,  od rodzaju n a c z rń ,  wreszcie 
od s topnia tem pera tu ry  i siły spirytusu. W ogóle 
przyjmuje się okrągło 3 1/,  prc. W ysychan ie  w 
magazynach zależne od długości czasu liczy się 
na 3 do 4 prc. Przy rafinowaniu towaru su ro ­
wego wynosi 5 prc., przy dysty lowaniu  sposobem 
gorącym 8 prc., sposobem zim nym  3 prc.

N a pytanie o procent ubytku w czasie o d p ro ­
wadzenia sp iry tusu  z zegara kontrolnjącego do 
magazynu odrzekł K i s c h l . i ż  to wysychanie 
wynosi 2 prc., « w gorzelniach rolniczych nale- 
ży przyjąć sa  dostateczny 4 prc. —  M a u t n e r  
oblicza wysychanie z naczyń d rew n ianych  na 3/4
prc. co m ies iąc , z żelaznych zaś n a  •/» prc-., __
a B e r g e r  tw ierdz i,  że wysychanie t rw a przez 
trzy do czterech miesięcy, poczem jest tak n ie ­
znaczne, iż nie zwraca uwagi.

N a  pytanie drugie o d o m y  s k ł a d o w e  o- 
swiadezył M n u t n e r, iż przy pierwszym lepszym 
zastoju w handlu potrzeba będzie miejsca p rzy­
najmniej na 200 000  h e k t o l , na  co w edług  F i -  
s e h l a  teraz jes t zaledwie połowa tego miejsca. 
Kwestya domów składowych jest tern ważniejszą, 
że w Niem czech okazało się zmniejszenie kon- 
Bumcyi o 35 do 40 prc., dlatego państwo pow in­
no budować domy składowe.

Co do p r e m i i  w y w o z o w e j  niektórzy rze ­
czoznawcy dumagają się premii przynajmniej po 
8 z.łr. Wywóz /, A u s try i ,  w edług obliczenia F  i- 
s c h l a ,  wynos teraz 4 1 .0 0 0  hektol. Wywóz do 
Szwajearyi zmniejszył się zn a czn ie ,  do Niem iec 
jest n iemożebny. Przez wyższą p r e m i ę , a sk u t­
kiem tego przez większy wywóz zniży się ceny 
na targowicach światowych, a u trzym a ceny kra­
jowe.

Co do f ibry  kacy i d r o ż d ż y  powszechne było 
zda ne o potrzebie ulg i o premii wywozowej.

Co do s t o p n i a  a l k o h o l u  w w ó d k a c h ,  
p rzeznaczonych do picia, oświadczono, że w wódce
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zwyczajnej ilość alkoholu wynosi 20  do 30 prc., 
w rosolisach również 20  do 3 0 ,  w rum ie krajo­
wym 50, w importow anym 60, w koniaku 40 do 
48, w śliwowicy 40  do 45 prc.

Dla podtrzym ania fabryk likierów rzeczoznawca 
R a c z a w a k i  żąda, aby tym iabrykom  rząd przy­
znawał dłuższy k redy t i urządził składy sp iry tu ­
su , jeszcze n ie o p łac o n eg o , a p. P l e n e r  życzy 
s o b ie , aby fabryki rektyfikacyjne uznane były 
za składy towaru nieopodatkowanego. N a to o- 
świadczył rep rez en ta n t  rządowy, radca sekcyjny 
B a u m g a r t n e r ,  iż to nie da się zrobić bez 
zmiany samej ustawy.

W kwestyi spirytusu d e n a t u r o w a n e g o  o 
św iadczono , że opłata kontrolna, wyznaczona w 
ustawi* w wysokości 3 złr. jes t  za w ie lką ;  tu 
wystarczy 50 cnt. Spiry tus na cele opału i o- 
świetlenia  powimen być zupełnie wolny od po­
datku. Laki, pokosty i farby przychodzą do Au- 
stryi z Niemiec, bo tu  spirytus w tym celu uży­
ty, j e s t  wolny od podatku.

Co do p o d a t k u  d o d a t k o w e g o  rzeczo­
znawca F  i s c h 1 żąda, aby ustawa weszła w ży­
cie 1 października, aby opłata dodatkowa wyno­
siła nie 24  lecz 1 2 ,  aby wódka do picia i li­
kiery były cenione na 30 prc. alkoholu. — 
W  chwili,  kiedy ustawa projektowana zacznie o- 
bowiązywać, cena spiry tusu  i wódek spadnie  bar­
dzo nisko z powodu większych zapasów dlatego 
należałoby projektowaną premię eksportową za­
prowadzić już 1 lipca, podwyższyć ją  w dw ójna­
sób, a dopłatę zniżyć do połowy.

Tarfl na  Kleparzu. (Spr. Noto. Re f ) .  Kraków, 
dn. 13 kwietnia.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
P s z e n i c a .................................................. 7 ‘30 7 75
Ż y t o ......................................................... 5 50 5 70
J ę c z m ie ń ......................................................  5 6 0  6.15
Owies ..................................................— •—  5-25
Groch ...................................................— •— 9' —
Tatarka  .....................................— — 7 5 0
P r o s o ......................................................................... 6 50
Fas < l a .................................................. 8 —  10 —
J a g ł y ......................................................... 1 1 —  15 —
Ziemniaki ( h e k t o l i t r ) ..........................1 7 0  1 8 0
S i a n o ........................................................ — ■— 3 —
S ł o m a ...................................................— ■—  2 40
Jaja (za k o p ę ) ..............................................1 1 0  1 2 0
Masło (za g a r n i e c ) ................  3 80 4 -iO
Spirytus na 95 stopni Tralcst hekt — •— 49 —
Okowita „ 8 0  „ „ „ ------------- 4 5 '—
Wyka ............................................  6 2 0  6 40
Koniczyna do siewu za 100 kilogr.

„ biała . 22 — 34 '—
czerwona .• 32-—  4 0 '—  

Koniczyna na p a s z ę ............................— ■— 3 50

Spostrzeżenia m eteorologiczne
fpodłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 14 kwietni t.

wczoraj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 ran o

dziś 
g. 3 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

741 ,4mm 7 4 \ (0mm 740,7 min

Temperatura 
w stopniach Celsi-isza

- ł -4 ° 2 + 2 »  6 * -7*6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  c i sza , 10 bnrza)

WSW 1 W 1 W 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 97 •/, 9 3 7 , 6 1 %

Stan nieba 
0 = p o g . ;  10 znp. pochm. 10

9
mgła 10

U w a g i :  Chwilami deszcz przy a< ść silnym wie 
tize.

Z Koła polskiego.
Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 

w W iedniu o trzymujemy następujące urzędowe 
sprawozdanie :

Koło poselskie polskie odbyło posiedzenie w 
dniu 12 kwietnia wieczór. Przewodniczący G r o ­
c h o l s k i  przedłożywszy Kołu telegram o trzy­
m any od rektora un iw ersy te tu  krakowskiego, któ­
ry upraszał o in te rwencyę do rządu w sprawie 
b u d o w y  k l i n i k ,  —  zawiadomił zarazem Koło, 
źe po otrzymaniu te leg ram u mówił w tej sp ra ­
w i  z m in is trem  oświecenia, który mu oznajmił,  
iż wyprawił już  do nam ies tn ic twa polecenie roz 
poczęcia zaraz tej budowy. W krótkiej dyskusji, 
która się nad tym przedm iotem  rozwinęła, p rzy ­
pom niano, że podobną odpowiedź dał już  m in i­
s te r  na in te rpe lac ję  p. B o b r z y ń s k i e g o  w 
komisyi budżetowej. Postanowiono sprawę tę 
mieć n a  oku i jeżeli wkrótce budowa nie będzie 
rozpoczęta, ponowió kroki do rządu.

N astępn ie  w niósł przewódn czący p t lycye  do 
Koła wystosowane przez stowarzyszenia p rze m y ­
słow ców: lw owskie , łań cu c k ie ,  jarosławskie i 
oświęcimskie o przeprowadzenie zm ian  w ustawie 
przemysłowej z 1883 roku. Petycye te przekazało

Koło członkom polskim komisyi przemysłowej na 
ręce p. H a u s n e r a .  Dalej przedłożył przewo­
dniczący petycye: deputatów  Tow. kred. gal. 
wydziałów powiatowych z Ż y w c a , z Doliny i 

Z b a raż a , o zmiany w projektowanej ustawie 
opodatkowania sp iry tusu ; wreszcie pismo Tow. 
kred. ziemskiego o p r z e d ł o ż e n i e  u s t a w y  
u ł a t w i a j ą c e j  k o n w e r s j ę  d ł u g ó w  h i ­
p o t e c z n y c h .  Petycye te przekazano odnośnym 
kom is jom  Koła.

P rzystąpiono do głównego przedmiotu obrad, 
a przewodniczący G r o c h o l s k i  wezwał komi­
s j ę  spec ja lną  Koła w sprawie o p o d a t k o w a ­
n i a  w ó d k i ,  aby przedłożyła wnioski względem 
jego sprawozdania. Na wezwanie przewodniczące­
go tej komisyi p. J a w o r s k i e g o ,  jej spraw o­
zdawca p. R u t c w s k i  odczytał następuiące jej 
w n io sk i :

„Kom isya gorzelniana zastanowiwszy się nad 
sprawozdaniem  JEksc .  przewodniczącego Koła 
w przedmiocie reformy podatku od sp iry tusu ,  ma 
zaszczyt przedłożyć Kołu następujące wnioski: 
1) K o m is ja  uważając wnioski swoje co do n ie ­
zbędnych  zmian przedłożonej przez rząd ustawy
0 podatku od s p i ry tu s u , za nierozdzieluą całość, 
uważa też za konieczne wytrwanie przy w szys t­
kich żądaniach, w interesie kraju, we wnioskach 
tych  wyrażonych. 2) K o m is ja  oświadcza, że o- 
prócz postulatów wyrażonych w jej wnioskach, 
jako kardynalnych  z punktu widzenia interesów 
kmju naszego, są konieczne liczne zmiany » u 
stawie zarówno w in teresie  kraju, jak i państwa, 
jak n p . : co do gorzelni kociołkowych, co do wy­
m ia ru  opustu za osuszkę, co do organizacyi wol­
nych  składdw, co do § 74, co do kontroli i p rze ­
pisów karnych  i t. p . “

P rzewodniczący p. G r o c h o l s k i  oświadczył, 
że naprzód przed tymi wnioskami poddać musi 
pod ogólne rozprawy i pod uchw ałę Kola w nio ­
sek p. Karola L e w a k o w s k i e g o  o przejście 
do porządku dziennego nad zaprojektowaną przez 
rząd ustawą o opodatkowaniu spirytusu i wniosek 
p. W y s o c k i e g o  żądający, aby uchwalić we­
zwanie do r z ą d u , hy cofnął przedłożony Izbom 
projekt ustawy, a wniósł inny, oparty  na zasa­
dach podatku progresyjnego. Jeżeliby te wnioski 
odrzucono po dysausyi o g ó ln e j , wówczas p rze­
wodniczący podda pod rozprawy wnioski kom i­
syi. Koło przyjęło ten  porządek obrad.

Po ukończeniu rozpraw o g ó ln y c h , w których 
zabierali głos p p . : S i r  u s z k i e w i c z , S k a r ­
s z e w s k i ,  A b r a h a m o w i e  z, G r o c h o l s k i ,  
S z c  z e p a n o w s k i, C h r z a n o w s k i ,  R u t o w -  
s k i ,  O n y s z k i e w i c z ,  N i e i n c z y n o w s k i .  
Koło odrzuciło jednom yśln ie  wniosek p. L e w a ­
k o w s k i e g o ,  nas tępnie  odrzuciło wniosek p. 
W y s o c k i e g o  wszystkimi głosami przeciw 
dwom.

Poczem przewodniczący poddał pod rozprawy 
wnioski komisyi wyżej przytoczono, a zabrawszy 
głos przedstawił, że uważa jo za niedostateczne
1 w miejsce drugiego wniosku komisyi, przędło 
żył następujący, który, jego zdan iem , uchwalić 
przedewszystkiem należy Wniosek ten brzmiał:

„Przy rozprawach nad przedłożoną przez rząd 
ustawą o reformie podatku wódczanego, p rzed­
stawią członkowie Koła polskiego tak w komisyi, 

! jak w jej podkomitecie wszystkio przez Koło u 
t chwalone wnioski i poprawki; innych  zaś w nio­
s k ó w  zasadniczych, bez upoważnienia Koła ani 
.s tawiać, an za postawionemi przez innych  człon- 
|k ó w  zasadniczemi wnioskami lub poprawkami g ło ­

sować nie będ ą ,  wyjąwszy w razach nagłych. 
Wnioski do zmiany stylizacji lub do postanowień 
co do kontroli mogą członkowie stawiać lub za 
niemi głosować według własuego u z n a n ia ' .

Po przewodniczącym zabierali głos pp : J a ­
w o r s k i ,  A b r a h a m o w i e  z, C h r z a n o w s k i  

j Alfons, R u t o w s k i ,  B o b r z y  ń s k i .  Po za- 
I mknięciu rozpraw, przyjęto prawie jednom yśln ie  
I wniosek p. G r o c h o l s k i e g o  i rozpoczęto obra- 
J dy nad pierw szym  wnioskiem komisyi, t j. nad 
i jej wnioskami przedłożonemi dawniej Kołu. Dy­

sk u s ja  rozpoczęta nad terai wnioskami , toczyć 
t się będzio na  na^tępnem  posiedzeniu Koła w dniu 
' 13 b. np , a w sprawozdaniu  z tego posiedzenia 
podamy zarazem wnioski komisyi wspom niane 
wyżej.

Telegramy „Nowej Reformy"
( Prywatne. 1

Wiedeń, , 14 kwietnia. Na wezorajszem posie­
dzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  S z c z e p a n o w s k i  
broni systemu ryczałtowego, pod którym rozkwi­
tły gorzelnie rolnicze, mające dostarczyć Przed- 
litawii dwie trzecie oczekiwanego dochodu dia 
skarbu państwa z opodatkowania wódki.

C z a j k o w s k i  rozwija swój wniosek ograni­
czonego ryczałtu. Udow adnia ,  że wniosek ten 
mieści się w ramach projektu rządowego i nie 
robi w nim takiego wyłomu, jak  p a r a g r a f y  
r z ą d o w e ,  odnoszące się do g o r z e l n i  k o ­
c i o ł k o w y c h ,  z powodu których c a ł y  k o n ­
t y n g e n t ,  s t o p a  p o d a t k o w a  a n a w e t  i

o c z e k i w a n y  d o  c h ó d . s t a  j ą  s i ę  i l u z o r y  
c z n e Oi i.

B i l i ń s k i  (z „gwardyi p rofesorsk ie j1) wska­
zuje na p o l i t y c z n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
s y t u a c y i ,  na % a s ł  u g i D u a  a j  e w s k i e g o 
i na konsekw encje  możliwych rządów lewicy.

H a u s n e r  i R o s e n s t o o k  ośw iadczają , że 
wolą system zegarowy (konsumcyjny) — tembar- 
dziej, że korzyści obecnego (ryczałtowego) syste­
mu dadzą się przy tam tym  urzeczywistnić przez 
w y s o k ą  s k a l ę  b o n i f i k a c y i  d l a  g o r z e l ­
n i  r o l n i c z y c h .

R u t o w s k i  zawiadamia Kolo, że członkowie 
ściślejszego komitetu gorzelnianej komisyi, należący 
do p r a w i c y ,  oświadczyli, że c h c ą c  p o p i e  
r a ć  w s z y s t k i e  i n n e  ż ą d a n i a  P o l a k ó w  
o d s t ę p  j ą  j e d n a k  o d  r y c z a ł t u .  Mówca 
czyni wniosek przejścia do szczegółowej rozpra­
wy nad „ultim atum " komisyi Kołowej, n i e  ti­
p i  e r a j ą c  s i ę  p r z y  r y c z a ł c i e .

S z c z e p a n o w s k i  odpowiada Bilińskiemu, 
że nie widzi, dlaczego ma nastąpić przesilenie 
polityczne z powodu n i e u d o l n e g o  p o s t a ­
w i e n i a  s p r a w y  z e  s t a n o w i s k a  fi s k a l ­
n e  g o .  W ęgrzy  nas pobijają nie w pływem poli 
tycznym, ale faebową zdolnością n rn N tró w  i u- 
rzędników, ciągle znoszących się z prjAinysło- 
wcami, mających przeto żywe poczucie i p ra w ­
dziwe zrozumienie wszelkich potrzeb przemysłu. 
G a l i c j a  m i a ł a  w i e l k i e  s z a n s e  s t w o ­
r z e n i a  w s z e l k i e g o  e k s p o r t o w e g o  p r z e ­
m y s ł u  n a f t o w e g o .  Czemże zostało to zw ich ­
n ię te?  Oto W ęgrzy odpowiedzieli d e f r a u d a ­
c j ą  c ł o w ą ,  sztucznym surowcem kaukazkim. 
B a u m g a r t e n  n i e  d o p i l n o w a n y  p r z e z  
m i n i s t r a  D u n a j e w s k i e g o ,  s t a j e  p o  
s t r o n i e  W ę g r ó w ,  w y w o ł u j e  k r i z i s  m i- 
n i s t e r y a l n ą  i s p r a w a  z a ł a t w i o n ą  z o ­
s t a j e  p o ł o w i c z n i e ,  w sposób, uniemożliwin­
iący wielki rozwój eksportowy naszego p rzem y­
słu. Toż samo w sprawie opodatkowania sp iry­
tusu. Rozpoczyna się handel eksportowy. B a u m  
g a r t n e r ,  z n o w u  n i e  d o p i l n o w a n y  
p r z e z  D u n a j e w s k i e g o  s t a j e  p o n o w n i e  
p o  s t r o n i e  W ę g r ó w  z e  s z k o d ą  s k a r b u  
a u s t r y a c k i e g o .  C z y ż  n i e d b a l s t w o  i n i e ­
u m i e j ę t n o ś ć  s ą  z a s a d ą  p o l i t y c z n ą ,  
k t ó r e j  t r z e b a  b r o n i ć ,  k t ó r e j  m y  b r o ­
n i ć  m a m y ?  C z y b y ł o b y  w i e l k ą  s z k o d ą  
g d y b y  t e k ę  s k a r b u  o b j ą ł  np.  B a  cq u e- 
h e ni, k t ó r y  d o t j y c h c z a s  n ije d o p u ś c i ł  s i ę  
a n i  n i e d b a 1 s t w a, a n i  n i e u m i e j ę t n o ś c i ?  
K t o  r z e t e l n i e  d o p i l n u j e  i n t e r e s ó w  
s k a r b u  p r z e d l i t a w s k i e g o ,  m u s .  b y ć  
z a r a z e m  s p r a w i e d l i w y m  d l a  G a l i c j i .

Wobec oświadczenia prawicy można je d n ak  na 
razie odstąpić od ryczałtu. Gdyby ostatecznie 
projekt, wypracowany przez kom is ję  izbową, nie­
dostatecznie zastrzegał in te res  rolnictwa, można 
zawsze przejść nad nim do porządku dziennego 
i wrócić, jak się to stało  w Niem czech do sta­
tus quo r y c z a ł tu , plus podatku konsumcyjnego.

R u t o w s k i  sa d z i ,  że każdy p ro jek t ,  który 
je s t  dla nas koizystny, jest przeto także korzy­
stny  dla państwa i je s t  rac jonalny . Odstępując 
od ryczałtu, ciężką czynimy ofiarę, którą nam w 
innych  punktach  wynagrodzić trzeba.

G r o c h o l s k i  uważa dodatkowy wniosek Ru­
to wskiego jako niedopuszczalny — Kolo jednak 
wiąkszuśeią 23 głosów przeciw 18 uchwala przy­
stąpić do szczegółowej nad tym wnioskiem roz­
prawy.

Wiedeń, 14 kwietnia. W uzupełnieniu  poprze­
dniego mego te legram u o rozprawie w Kole pol­
akiem dodaję, źe oprócz wymienionych tam prze­
mawiali jeszezo C z a j k o w s k i  W ładysław  i 
S t a r z y ń s k i  w obronie system u ryczałtowego, 
i że G r o c h o l s k i  ostrzegał, aby w uchwałach 
nio wykraczać po za g ran ic e ,  przez rząd wyty­
czone, ubolewając zarazem nad przewlekłą roz­
prawą w Kole. Wniosek R u t o w s k i e g o ,  nad 
którym Kolo ma przeprowadzić r o z p ra w ę , opio- 
w a :  „Koło polskie uważa wprawdzio system ry 
ezałtówy jako najkorzystniejszy dla Galieyi — ze 
względu wszakże, iż inne kluby prawicy system 
ten odrzucają, a co do wszystkich innych  p o s tu ­
latów Koła przyrzekają najszczersze poparcie —  
j e s t  K o ł o  p o l s k i e  g o t o w e  m o d s t ą p i ć  
o d  s y s t e m u  r y c z a ł t o w e g o  p o d  w a r u n ­
k i e m ,  ż e  b ę d z i e  p o p a r t e  p r z e z  p r a w i ­
c ę  w k w e s t y i  z n i ż e n i a  s t o p y  p o d a t ­
k o w e j ,  z m i a n y  k o n t y n g e n t u  i c o d o  
w s z y s t k i c h  i n n y c h  s w o i c h  ż y c z e ń  w 
t e j  s p r a w i  e “ .

Wiedeń, 14 kwietnia. K o l o  p o l s k i e  n a  
d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u  o d r z u c i ł o  
r e z o l u c y ę  R u t o w s k i e g o  i w s z y s t k i e  
w n i o s k i ,  k t ó r e  z m i e r z a ł y  d o  z a t r z y ­
m a n i a  s y s t e m u  r y c z a ł t o w e g o  Zdaje się. 
że większość Kcła c fa się i zawraca na  tory, 
jakie D u n a j e w s k i  w rokowaniach z G r o  
c h o l s k i m  nakreślił.  Godz l 1/ ,  posiedzenie Ko­
ła t rw a  dalej.

Wiedeń, 14 kwietnia. M inister obrony krajo­
wej hr. W e 1 s e r s h e i m b, dając’ w poufnej roz­
mowie postom objaśnienia co do nowej nowelli 
wojskowej o powołaniu rc/.arwistów, zaznaczył, że 
rząd wniósł odnośny projekt ustawy g łów nie  z e

1
n a  k r a j e  p o g r a n i c z n e ,  n a j- 
n a  o b c ą  i n w a z y ę  n a r a ż o n e .

w z g l ę d u  
b a r d z i e j

.Wiedeń, 14 kwietnia. M in is ter  W e l s e r s  
h e i m b  ośw iadczył,  że wniesiony wczoraj doda­
tek do ustawy wojskowej przysporzy sile zbioj- 
nej monarchii 110.000 judzi.

Rozprawa budżetowa rozpocznie się w ponie­
działek.

Wiedeń 14 kwietnia. Źródła pólurzędowe do­
n oszą ,  że d e l e g a c j e  w s p ó l n e  bęaą „naj­
prawdopodobniej" zwołane dopiero p o  Z i e l o ­
n y c h  ś w i ą t k a c h .

Wiedeń, 14 kwietnia. Corr. de l'Est donosi z 
O d e s s y ,  że rząd rosyjski wydał u k a z  w y d a ­
l e n i a  d l a  d w ó c h  t y s i ę c y  ż y d ó w  o b c o ­
k r a j o w y c h ,  pomiędzy którymi znajduje się 
najwięcej poddanych austryaekich.

Berlin, 14 kwietnia. Mówią, że przesilenie k an ­
clerskie jes t usunięte — Bismark bowiem miał 
warunkowo zgodzić się na projekt m ałżeństwa 
między ks. Battenbergiem a ks. W iktoryą.

Berlin, 14 kwietnia. Nordd. AUg. Ztg. w oso­
bnym artykule bardzo ostro występuje przeciw 
temu, że polskie damy w Poznaniu  przemawiały 
do cesarzowej Wjjftorył po francusku i nazwały 
się Polkami a nie Prusaczkarai.

Sofia, 14 kwietaia. W naddunajskiem bułgar- 
skierr. mieście Turtukaj rozrzucono mnóstwo r e ­
w o l u c y j n y c h  p r  o k 1 a m a c y j , w zj wających 
Bułgarów do oporu przeciwko „u 7. u r p a t o r- 
s k i e m u  r z ą d o w i " ,  w szczególności przeciw­
ko księciu „niem ieckiem u", który „ s k r a d ł  t r o n  
b u ł g a r s k i " ,  a „więc zasługuje, żeby mu pierw­
szy lepszy Bułgar, miłujący swój kraj (!), s t r z e ­
l i ł  j a k  p s u  w ł e b " .  Takie same p rok lam acje  
pojawiły się i w innych miejscowościach. Pocho­
dzą one od agitatorów rosyjskich , kryjących się 
w Serbii. Bułgarska ludność bierze je i niszczy. 
W  Turtukaj spalono na rynku cały schwytany 
pakiet takich  proklamacyj.

{ Z  b iu ra  Jccres) o n l c m y j n e g o . )

Wiedeń, 14 kwietnia. Arcyksiąże Rudolf wyje­
chał wczoraj o godz. 11 min. 10 wieczór do 
W ęgier w celu przeglądu wojska

Stegedyn, 14 kwietnia. W ezbrana  woda p rze r ­
wała tamę pod Komjaszkiem i wylała przy Fele- 
gyhaza.

Berlin, 14 kwietnia. P rojekt wniesiony do sej­
mu pruskiego z powodu wylewów żąda 34 m i­
lionów, w tem 20 mil. na zapomogi i 14 mil. 
na roboty budownicze.

Bruksela, 14 kwietnia Nord  p i s z e . W śród 
dzisiejszych okoliczuości może się Rosya w isto­
cie zachować obojętnie wobec projektu wydania 
ks. W iktoryi za Battenberga, gdyż usunięcie się 
księcia z widowni publicznej uspokoiło uczucie 
niezadowolenia w Rosyi. Przyszłość Bułgaryi 
jest  jednak niepew ną, ponieważ zaś można się 
spodziewać, że ks. Koburski niezadługo ten kraj 
opuśc i,  przeto zwolennicy ks. Battenberskiego 
nie omieszkają m iędzy innem i kandydaturam i 
postawić i jego kandydatury. Roztropna polityka 
polega na  tom, ażeby wszystko przewidywać, nie 
da się więc zaprzeczyć, iż k s  B i s m a r k  d a ł  
d o w ó d  r o z s ą d k u ,  s p r z e i i w i a j ą c  s i ę  
t e m u  m a ł ż e ń s t w u .

Londyn, 14 kwietnia. Izba lordów odrzuciła w 
drugiem czytaniu bez glosowania —  bil, udzie­
lający kobietom praw a wyborcze.

Massawa, 14 kwietnia. Pierwsze korpusy po­
wracające do W ł o c h , dzisiaj rano wsiadły na 
okręta.

M ursn te leg ra ficzn e .
I V  a .  g i e ł d z i e  w i  d o ń a k l e j

dnia 14 kw ietnia 1883
j  K ara w wal. 
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Pamiątki zbiojy i osobliwości godne zwie­
dzenia.

— K o p a l n i e  w W i e l i o z e e  'zwiedzać m czn . za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
m inut 45. — jeżeli zaś w który z tyeh dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny.

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S n k i e u -  
u i c a c h otwarte codziennie próoz poniedziałków od l i  
do 3. W stęp w dni świąteczne 10, w piw szednie 20 ont.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od ReJak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią
nie przyjmują
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N A D E S Ł A N E .

Prof. JSrowicz
mięsaka teraz przy ulicy Podwale 10

w domu W-go Prof. jakubowskiego
(616  1— 3)

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
św. Elżbiety

„czyszczące krew", wypróbowany przez znakom i­
tych lekarzy polecony [środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 et. ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
werni pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
w ana marka z czerwonym n ap isem :  „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firm a: A p othek e „Znm  
H e ligeii L eop old " w W iedniu  róg  Spigel- 
gasse i P lankengasse . W Krakowie ' ,rłi a w apte. 
kach pp. R e d y k  a, W i s z n i e v . s k ’ ś: , S o- 
b i e r a j s k i e g o ,  K r o k i e w i c z a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (607  1-6)

NADESŁANE

Żadne twierdzenia, tylko dowody.
Łatwo jest stawić twierdzenia, ale daleko cię­

żej dostarczyć dowodów. Publiczność ma jednak 
niezaprzeczone prawo żądać dowodów zamiast 
twierdzeń, które publicznie wygłoszone były. —  
Dlatego też twierdzenie, że W a rn era  środek ku ­
racyjny zwany: , .W a rn e r’s aafe Cure" je s t  n ieza­
wodnym  środkiem leczniczym na choroby nerek, 
wątroby i organów moczowych i tychże pocho­
dzenie: reumatyzm , podagra, choroby żołądkowe, 
kobiece i ogólne osłabienia — je s t  noweini św ia­
dectwami udowodnionem . —  Po przekonaniu się 
jednak, ma publiczność także i niezaprzeczone 
prawo używać tych środków, do których m a za­
ufanie. Człowiekowi, obdarzonemu zdrowym ro z ­
sądkiem i wolną wola nie m ożna przepisywać, 
k tórych  środków leeznicycb, jeżeli użycie tychże 
nie jes t  szkodliwe, używać ma, a których nie.

Jeżeli zaś prawo to przywłaszcza sobie ktoś 
maleryalnie w tein in te resow any — pokrywając 
to życzliwem ostrzeżeniem — to je s t  to opiekuń- 
stwo, którego sobie człowiek myślący i badający, 
zresztą z całą słusznością, narzucić nie pozwoli 
Prosimy więc przekonać się o sile leczniczej n a ­
szych środków, a to żądając broszury, którą d a r ­
mo i oplamię dostarczamy —  postępując potem 
według swego zdania i rozwagi. Broszury rozse- 
ła :  „H. H. W arner  et Comp. F ra n k fu r t  a M . “

(613 1)

N A D E S Ł A N E .

W i n o  wprowadza kwasy do krwi ostrością sskodsąee, 
kwasy niszczą i krew czyszczą L ippm anna K a rlsb ad z ie  
proszki musujące. Do nabycia we wszystki h apt, (124)

N A D E S Ł A N E .

Wiesbadeńskie Sole do zażywa­
nia z źródeł gorących rozpuszczo­
ne w wodzie gorącej dostarczają 
najlepszego środka przeciw k a t a ­
r o m  ż o ł ą d k a ,  c h o r o b o m  
k i s z e k ,  o t y ł o ś c i ,  r e u m a ­
t y z m o w i  naw et w stan ie  zada­

wnionym — przeważnie w zastępstwie Wiesba- 
deńskich źródeł gorących. Objaśnienia w prze­
pisach użycia. — Do otrzymania przez „ W i e s ­
b a d e n  e r B r u n n e n-C o m p t o i r “ wprost lub 
w aptekach i sk ład ich  wód m ineralnych  po 1 
złr. 20 c. — Głów ny sk ł id  dla Austro W ęg,er: 
Aptekarz O. B r a d y ,  K r e m s i o r. Czechy.

(413)

N A D E S Ł A N E

Do dzisiejszego num eru  dołącya się dla Sza­
now nych P renum eratorów  lis t :  „W sprawie po­
mnika Mickiewicza11.

K raków , d n ia  14/4.
(Bez bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie *a 100 rubli
Marka niemieckie . . . .  z* 100 mar.
20-to frauków ka z ł o t a ....................................
6%  Pożyczka krajow a gafie. za złr. 100 
4 ‘/*% Pożyczka krajowa galic. „ „ 1 0 0
5%  Obligaeye iudem n. ga l. za złr. 100 k. m. 
4*/*% Listy zastaw . Banku kraj. z* z łr. 100 
5% Obligi kom unalne . . . .  I Emis. 
4%  L isty zastawne Tow. kred. ziem
4 *
4‘/.%
5%
5%
5%
5%
4%

II

likwidac.

.  „ zp rem . 10 %
„ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. sa rubli 100 
.  „ „ „ 100

L w tW ) d n i a  1 3 /4 .
Pn Ł eiąsego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dyw id.) na  złr. 200 
5%  L isty  z a s t  Tow. kred. ziem. za złr. 100
4‘/a% „ „ „ „ „ „ „ 100
4 ,  „ „ „ „ okr. 50 „ 100
4*/i% L isty  zast. Banku kraj. „ „ 100
4 % Lisi r js t .  Baukn hi pot. gal. „ „ 100
5 % Obligaeye iudemn. gafie, za zł. 10O m. k. 
! '/*%  Obligaeye pożyczki k ra j. za złr. 100

% Oblig. kom uj. banku kraj. „ 100

płacą żądają płacą żądają płaoą żądają
W a r s z a w a ,  d n i a  1 3 / 4 . Obligaeye Indemnlzacyjne.

l-H 75 
62 
10 -

lor, r,
(Bez bieżącego kuponu.) 5% Obi, ind. ab 10% ese. Galieyi za 100 m.k. '01 — 103 -

5% Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 100’ 50 '0 0  95 5% „ „ 10% „ Buków. „ 100 n » 101 102
62 50 
10 10 4% L isty  likwidacyjne . . „ „ 100 90 - 90 50 5% „ „ ,  Siedm. „ 100 n « 104 — 104 5

6% Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100 99 50 100 5 * „ „ „ 7% „ W ęgier. „ 100 » n 104 20 104 8

87
1') 75 
9 > 75

89 
102 -  
91 50

5%
6%
5%

» „ II „ „ .
„ » ,, 11 ■ „ „ « 
- - „ IV „ „ „

100
100
100

98 90 
98
97 90

99 5 
9S 50 
98 20 Różne inne pożyczki.

118 (,099 - 109 -
W i e d e ń ,  d n i a  1 3 / 4 .

5% Losy Donau-Regulir z 1670 za sztukę 1 H 8 —
91 50 93 - 5 * r . - , . .  X., „ z 1878 ,L- 11 i 105

50
106 -

87 - 89 - O b l l g l  d ł u g u  p a ń 8 1 w a 3 % i>, bdka poż. pr. po 100 fran. „ » l i  2 32 75
92 6(1 93 r.n bez bieżącego kuponu. 0% Losy tureckie pr. 400 „ „ ł) l .9  3 ' 19 5C
! 9 2 . 100 25

io -  _  
97 _  

1 '1 
91

5 % Renta a u str  p ap ier, ab 16% za złr. 100 73 35 78 55yy — 
95 75 
99 -  
89

• H
4%

„ srebrua
„ złota . . . ” ”ii ” . * n  n

100
100

80 70 
110 70

80 9('
110 !0

Listy zastaw ne. -
5% „ papier, nowa „ „ 100 93 (5 93 25 4 * /.*  Bank krajowy galicyjski za złr. 100 91 15 2 -
4% Losy z r. l o o ł  na zoo złr. ao zo%  za 100 130 40 131 25 5% obi. k<muu.„ n 100 99 5 100 50
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100 132 25 I d  75 5% Banku hip. gal. z i0 %  pr. „ n 100 99 — 99 25
5% „ „ 1860 ., 100 „ „ „ 100 13H 50 130 — 5% „ „ „ 40-ietnie . „ 100 96 _ 96 50

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100 166 — 166 50 * ł/» % Boden-Credit allgem óst. „ n 100 101 30 i 1 -so
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100 66 - 66 50 3% Boden-Credit allg. óst. z pr. „ n 100 102 102 60

279 — 28 i 4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 n 100 87 90
99 BO 
i 2 2<

10 rp:
93 2 Obligaeye korony w ęgierskiej.

100 7 45

4 /l%  „ „ „ „ n 
5% Gal. Tow. kred. ziein. stare „

n 100
100

92
99

M
80

i — 
100 20

— _ 88 4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 9 65 4 1/, % Banku austro-wegiersk. 100 101 50 101 80
91 - 92 50 n papierowa . , n u 100 86 35 8> 55 4% „ 100 100 20 100 7u
96 15 97 4 5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 1 0 -■ 111 - 4% Banku hiD. weg. z prem ią . . ^ 1 0 0 103 50 104 - -

100 76 102 _ Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ 100 123 - 123 75 -
88 - 89 50 n « „ n 50 „ „ „ 100 123 - 123 75
99 50 101 4 % Losy Cisańskio (Theise-K eg.), 100 124 75 125 25

Obligaeye pierw szeństwa kolei

Albrechta . . .  na 300 z łr. za 100
Ferdynanda półuoo. na 300 „ „ 100

4*/, % Kar. L . Em. z 1881 na 3u0 „
5% Koszyeko-Bogum. „ 200 „
4fc Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10%
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.

Rudolfa w złocie . „ 200 „
Siedmiogrodzkie . „ 200 „

100
100
100
100
100
10O

300 100

L o s y .

Budap. losy Bazylika . na 5 złr. 
Kred. d la  handlu i przem. na 100 złr.
Klary . . .
4% Tow ż.egh Duu. ab 10%
K r a k o w s k i e .......................
Ofner (m iasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża a u .tr .

„ wę^ier.
Rudolfa .............................
Stanisławowskie . . . .

/,%  Tryesteńskie .
4% .  ; |  ! •

n 40 „ 100 „ 20 
„ 40 
„ 10 
„ 5
n 10 
-» 100 
„“ 60

płacą żądają

9 /  -

98 25 
100 70 

9 70

124 50 
97 50 

143 50 
97 60 
96 40

97 r.

98 75
101 30 
80 30 
88 25 

12:, . .  
98 -  

144 -  
98 40 
97

w. a. 8 60 8 80
w. a. 181 50 182 —
m. k. 54 - 60
w. a. 117 5) 118 60
w. a. 19 - 20 -
w. a. 55 50 55 50
w. a. 17 30 17 60
w. a. 11 30 11 6"
w. a. 20 - 21 -
w. a. — — 35 -
m. k. 137 50 139 -
w a. 70 60

Ostat.
dywid,

6 -  

5 — 
1 3 -  
1 8 - -  
3 0 - -  
39-80 
12—  
21—

Akoye bankowe.
Auglobank.....................
Baukyerein W iener , .
Kredyt, d la  handlu i przem 
Kreditbank węg. allgem. 
Laenderbank . . . .  
Austro-węgierskie . . .
U u io u b a n K ........................
Galic. Bank h ipo teczny .

1 0 -

7 3 5  
13-50 
7-94 
9-50 
9-94 

27 fr.
I fr. 

16-8?

na 200 
luu 
160 
200 
200 
600 
100 
200

złr. 103 -  
86 50 

270 30 
272 26 
20 50 
8 Sb 
190 75

hkoye kolejowe.
Alfiild-Fiuma . . . .  
Ferdynand* Północn. .
Karola Ludwika . . .
Lwowsko-Czerniow-Jassy 
Koszycko-Bogumińskie .
R u d o lfa .............................
Siedmiogrodzkie . . .
S taaU eisenbahu . . .
Lombardy (Siidbahn) 
Żegluga ua Dunajc

ua 200 
„ 105) „ 210 
„ 20v „ 200 
,  200 , 200 
„ 200 
„ 200 

500

złr.

u t  y.W a I
Dukaty pełue ważne
20-to F r a n k ó w k i ........................
20-to M a rk ó w k i.............................
Pói-Im perya y  ror. pełne ważne

Fonty  s z te r l iB g i..............................
Rananoty w ł o s k i e ........................

za sztukę

płacą

103 60
87 - -

270 6<i 
272 75 
202 —  
860 — I
191

. • i

174 -  
2477 
195 -  
215 50 
140 
180 BC 
171 50 
220 90 

75 
S57

5 97 
10 O* 
12 44 
10 37 
12 66 
49 60 

105

żądrją

Porębski i Zim lcr
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 

Spis to w aró w  na żadanie rozsyłają opłacony.
375  32-52  I

175 - -  
2484- 
195 5C 
216 76 
140 50 
LSI -
172 50' E
221 2,ł C
-75 t:0|

5 99 *  
10 05'
12
10 SS«_12 Tflfc 
49 7 C  

106 4 < jj-
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A G A Z Y H T  T O W A R Ó W  B Ł ł W A T \ m i  i  E O l f F E K C Y J  D A M M K i r B  I .  S O B O L E W S K I E G O  
w  K r a k o w i e  otrzymał i poleca w wielkim wyborze gotowe Okrycia, Paletociki, Suknie, Płaszczczyki od kurzu i deszczu.

Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcye i wykończa starannie na czas oznaczony. 384 6 20

Kupna i zamiar.,
M a j ą t e k ,  mila od K rskow a, 30o morgów 

do sprzedania.
M a j ą t e k .  4 mile od Krakowa, przy kolei, 

600 moigów ro li,  łąk  200, d o  z a m i a n y  
lub za gotówkę : Bą do sprzedania i iuue m ająt­
ki w C alicyi i Królestwie P o lsk iem , oraz ka­
mienice, realności i wille.

K a m i e n i c a  z ogrodem, nowa, dochód do 
3000 z ł r ,  do sprzedaży lub zamiany na folwark 
przy mieście.

R e a l n o ś ć ,  now. , z dochodem 1000 złr.. 
w cenie 13.000 złr., do sprzedaży lub zamiany 
na folwarczek.

M a j ą t e k  potrzebny do k u p n a , przy kole. 
położony, d óbr;; zagospodarowany — w oenie 
80.000 złr.

Zapytania w A g e n c y i  Ł .  K r a c w s k i e -  
g o ,  K r a k ó w ,  P l a c  S z c z e p  i ń s k i ,  8 ,
która przyjmuje i załatw ia wszelkie 
prywatne.

intere^a 
573 2 3

s p - p i  4?-

S  K A Ł O N  M d l )
A  oraz

# Pracownia sukien Jaskie!
FRANCISZKI M0LINK1CWICZ

h K r a k ó w .  L i m a  A - B ,  I  p i ę t r o ,
(d o m  W go J a n ig i )

A  zaopatrzony został w kapelusze wiosenne 
I letnie, kwiaty i pióra.

W Wykonuje podług najświeższych żurnali JT 
§  s u k n i e  i  o k r y c i a  d a m s k i e  w |
A  najkrótszym czasie. Zamówienia przyjmuje A 
« i poleca się łaskawym  względom Szan. ]f 
^  P. T. Pań nadal. 498 7 12 W
^  Ceny bardzo um iarkowane. ^

(fc ~Qs 41

M a r y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaj* 

choroby żołądka. ___________

W irtak oahroniUL N iezrów nany przy  b ra k n  ape­
ty t* , n labo tci ło ląd k a , cuchnąoym  
o d d ech u , w zd ,c iach , k  ra^-iyeh 
o d b ija .i ła c h , k o lk a c h , k a ta ra c h  
io l,d k o w y u h , zgagach , tw oram i*  
s l ,  p la sk u  m oczowego 1 k a m y k ach  
w pycherzn , przy  zbytocanó) p ro ­
d u k c j i  flegmy, i taczce, obm lcr- 
s to srf 1 w om ftach, p n y  pochodzą­
cych  z io tąd k a  bó lach  g łow y, 
k a rczach  lub  zatw ardz«n lach ,p rza- 
cl^.onli. żo łądka  p o trąw a n d  1 n a h a ­
jam i, przy  ro b ak a ch , cierp ien iach  
tledzlony , w ątroby  1 nem orojdach. 
C ena fla k o n ik u  w raz z i rzepisem  
85 cen tó w  a n s t r .  p o d w ó jn e g o  
60  k r .  Główny sk ład  u  ap tek arza

K a r o l a  B r a d y
m Kromie, y in  (Kremsler) na Morawie w Austryi.
K rople  M ariozelskie nie są żadnym  srod-kiem  tajem - 
n ic iym . Czetói sk ładow e tychże są przy a 

flakonie na  opisie użycia, wym ienione. 
Praw dziw e do nabycia  w w szystkich A ptekach.

K o t ł y  p a r o w e .
9  k o t ł ó w  r u r o  w y  e h  s y s t e m u  n r u p u i s ,  każdy o 120 □  mtr.
paleniska (5 kotłów było cztery miesiące, 4 przez trzy kam panie  w u ży ­
ciu), budowy K rackhard ta  w P i l ź n i e , na  5 atmosfer ciśnienia. — Kocioł 
górny je s t  9 300 m. d łu g i ,  1-250 mm. diamełr. Liwa dolne, każdy po 
6 '200  m m  długi, 063 ra. d iametr.  W dolnej części górnego kotła u m ie ­
szczony stojący kocioł rurowy ma 2220 mm. wysokości,  1850 m m . ś re ­

dnicy i 96 sztuk ru r  po 83 mm. średnicy.
Bliższej w adomości udzielają :

I s .  S c h m i d t  w  B e r n i e ,  
goi 2 4 M a x  G o l d m a n n  w  P r a d z e .

ZAKŁAD LECZNICZY Dra KARCZEWSKIEGO
w Kowanówku

s t a c y a  k o l e i  ż e l a z n e j  O b o r n i k i  w  W -  l i s .  P o z n a ń s k i e i n
przyjmuje każdego czasu na leczenie i p ie lęgnowanie chorych pici obojga , do­
tknię tych chorobami umysłoweini lub cierpieniami nerw ow .in i .  U rocze położenie* 
miejscowości, najkorzystniejsze warunki higieniczne. Wszelkiego rodzaju wygody 
i up rzy jem nien ia  chorym  pobytu w Zakładzie. Pożycie familijne. Hydro terap ia .  
Elektroterapia. Massowanie w odpowiednich przypadkach chorób nerwowych. 

W łasna  skuteczna metoda leczenia histeryzmu.
O pła 'a  pierwszej klasy 300 m arek ,  drugiej klasy 200  m arek miesięcznie 

obejmuje wszystko.
D y r e k c j a  Z a k ł a d u  20S 6 24

Dr. Karczewski. D r. W inklewski.

O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e k rop le  żołądkow e m a- 
tcelflkie bywajn częfltokrotnie fałszow ane 1 naila-* 

„W 8 n e . -  W d ow od  p rn w u z iw o śc l tych  kropU  
pow inna każda  bu telka obwiniętą być % opakow anier    i____   „ n»r.rńAł n7nopTnnvm 7 .n * rU hczerwone, zaopatrzone p o w y żej ozn aczo n y m  z n a k le L  
och ro n n y m  a  przy  każdóm  flakonie znajdow ać s l ,  
l)OW! ieu p rz e p is  u ży w an iL  k i Jpb , w zm ianką, ze  
o ru -O w a n y  je s t  w  d ru k a rn i  H . G u ak a  w  K ro m ie - 
r y iu  (Kremsier.j •

Pnw dziw e do nabycia w Krakowie w a p te ­
kach pp. E. Radlera, F. Gralowskiego, P. Kro- 
kiewieza, W. Redyka, F . Sobierajskiego, fc. Stock- 
i-„ ra , J . Trauczyńskiego Bpadkob., k . W iszniew­
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowioza; 
w Biały w apt. E . Kelera i J . K o la a ta ; w Bo- 
chiil w apt. M. G a tty ; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Cnrzanowie w apt. Sperysza , w 
Dobczycach w apt. J . B iliń sk ieg o ; w Grybowlo 
w ap t K ' ulszyokiego ; w Kamionce Strum lło- 

w apt. K. P ie p esa ; w Kentach w aptwej E-
A. F u cn sa ; wPokalskiego ; w L ipnik . ^

Limanowy w a p t  w Nlepołomi-
n.cach ' « f J S r p‘S ; ap | Z. Czajki;
w Radomyślu w apt.’ M asłowskiego; w Starym  
Sączu- w apt. Matusińskiego ; w Nowym SączL 
w a n t  la c h o w s k ie g o  i W. F ilip k a ; w Suchy 
w ant K Czernickiego ; w Szczurowy w apt. 
w  H einza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodan- 
L-iuoo E- Ranka i M A dlera (apteka Engla); 
w Wieliczce w ap t B Mieeziński ; w WojniciU 

npt N odzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
je Scbueydera ; w Zakliczynie w apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. Giaffa i Herdliezki. 126 13 52

N a jlep sze  ś n ia d a n ie

Oonabycia w Krakowie u p. p. 
j.-F- Fischera, Linia AB. 
jawornichiego, Rynek.

JJWA6 A. Tabletki czokolady Menier sawia- 
ra jł ^^0 ' grammów netto.

Administracyi
d o * * » ^ w  H  K r a k o w i e  p o sz u k u je  

urzędnik  finansowej in s ty tu c y i .  
W ia d o m o ść  w A dm inis tracy i „Nowej 

Reformy “■ ________

( 4
M

§
fc :
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Materye w desenie
na suknie damskie, 90 etui. 
szer., 10 m tr. y . ł r .  8 * 5 0 .

A tla s wełniany
we wszel. kolor, o iodn , $0 
etm. sz.. 10 m. x ł r *  6**S0.

X e« 
05 cohfi M

m U

fl£3
m

4

Garnitur kap
(2n a łó żk o  In a  stółjrypsow e 
złr. 4-50, jutowe z!r. 3 50.

Firanki jutowe
tureeki deseń (2 bocz. 1 gór.) 

kompletne z ł r .  2 * 3 0 .

K a s z m i r
we wszel. modn kolor., 90 
etm. sz. 10 m z ł r .  4 * 5 0 .

Sukno na podłogą
bardzo trw ałe , 10 — 11 mtr. 
la z ł r .  6 ,  Ha z ł r .  3 * 5 0 .

B eż (B aige)
uajuowsze kolory, 100 etm 
szer., 10 m. z ł r .  9 * 5 0 .

Rrobitt
w wszel. kolor., 60 etm sz 
nowy deseń, 10 m z ł r .  4 .

Creton
na suknie, do prania, najnow. 
wzory, 70 et. 10 m. złr. 2-80,

Terno (Dreidrath)
60 em. szer., w jasu . i ciem. 
tłach, 10 m. L 3-50, II. 2 ‘80

Materye na szlafroki
(także ua suknie) 60 cm. bz. 
w deseniach, lt, m złr. 2 50

Dam ast
30 ł  k c i, 1 sztuka, la z łr , 

8 59 , II* z łr. 5-50.

K ołdry
atłasowe po z ł r .  8 * 5 0 ,  

różowe po 3  z ł r .

Płótna domowe
29 łokci wied., 1 sztuka 6/, 
z ł r .  5 * 5 0 ,  *U z ł r .  4 * 3 0

W e b a  K o n g o
>0 łok., lep. jak płótuo, 1 Bzt. 
u z łr. 7 5 0 .  4,« Złr. 5 8

jS c h y fto n
30 łok., 90 etin. szer., 1 szt. 
[l- z łr. 5 5 0 ,  I la  zlr. 4 5 0

W T k f o r d
29 łok., najnow. wzory, 1 rzt 
la z łr. 6 5 0 ,  I la  złr. 4-50

Cauaias
do obciągania pościeli, 29 1.1 

szt. la* złr. 6, Ifa z łr. 5  20 .J

Obrusy
ln iane, różn. kolory, 3 szt 

>1. złr. 2, 6/4 z .r , I.

Serwety
lniane, *1. kwaarat., 6 sztuk 

z ł r .  l*fcO .

R ęczniki
lniaue, z frendzlami, 6 8/,t. 
z łr. 1-80, z bordur > z łr  1*20

Prześcieradła
bez szwu. 2 m. dług. l J/2 m 

szer., 1 sztuka złr. I 50.

Sienniki
włoskiego płótna, gotowy 

duży, la  złr. I"40, ifa  90  c

Dywaniki przed łóżka
najnow. deseaie, flanelowe 1 
para złr. 2, jutowe Łłr . | ‘30,

W z o r y  a  t r i u  o  i  o p ł a t n i e . 7 9 26

MALAGA z CHINA i ŻELAZEM
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Najpotężniejszy środek toniozny i pokrzepiający dla nerw ow ych , niedokrewnych i osła- J  
bionycb. W zbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw  zimnicy gorączkom  
tyfoidainym i w rekonwalescencyi pe ehorooach ciężkich wycieńczających. Przeciw  cho­
robom pochodzącym z n iedostatku krwi lub osłabienia nerwów jes t' wino to najznako­

mitszym środkiem leczniczym, jak i sztuka lekarska posiada.
Główny s k ł a d y  wynalazsy tego cennego leku

a p t e k a r z a  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .

Cena butelki I złr. 5 0  c., podwójnej 2 z ł r .  5 0  c.
Skład w Krakowie w aptece Wgo E .  S t o c k i n a r a , u l i c a  G r o d z k a

Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże,
101 13 01wysyła na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. "" lO l^L  0

jak o to : ■ » e« * n T ie n  , D o e s k i n  T i i n - . i  
I i n e r y j n e  i  s t r a ż a c k i e .  . " f S ? . . ’C h i i l r n a  »»

»  i U A l H i
C i e n k i e  g a t u n k i  b .  t a n i o .  krawców nieopłatnie. 56 10

Skład fabryczny „ z .  w e is s e n  L a m m <( w Bernie (Morawa).

wI  J A l t f  I l l \  t T 0 1 V I ( X
w e Lwowie u lica Kopernika pod Nr. 3, w  K rakowie, Sukiennice,  Nr. 2 0  %  

w  Czern iow cach , Rynek, Nr. 2, ’ ^
poleca swojego wyrębu

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I  |
odszczególnione 7 m edalam i zas ług i i 2  dyplomami uznania na w y s t a w a c h  

k ra jo w y c h  i zag ran icznych .

B r i l l c m t i n a  Jest najlepszym  środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- J r  
D n i l d l l  U l l a  dy i bokobrodów. —  Flakon 50 centów.

Olejek taninowy wzm acnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 50 centów.

l V l  O W d l ł i  1 1 4 1  wyboruy środek’ do natychmiastowego farbow ania włosów na ^  
-Lwi A R A  trw ały i piękny kolor czarny lub ciem ny; jest on zupełn.e
nieszkodliwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.______________________  ęj!*

C e D u l K i  w ł o s o w e
na porost wąaów, brody i brwi. F lakonik 1 zlr.

A  N H O T  T N  A  Poma^ a 1 ^ar(^zo przyjem nym  zapaohem w laseczkach
przytrzym ywania wjosów p0 25 i 50 centów.

do

P o m a d a  b a l z a m i c z n a do ułożenia wąsów. 
Słoik 40 centów.

P n m a r l a  n r 7 f l p h n u i f l  Przy vvracay 'ł ? sO‘n siwym lub wypłowiałym n a tu ra ln y 1

W . Karol Hirsch i Syn
S M  hurtow y Nasion

w Opawie
n a  S z l ą s k i i  a u s t r i a c k i m

polecają do zasiewów wiosennych Bwój wielki, 
pobrze "aopatrzony i dobrany skład  czystych, od 

kanianki (W ylupu) wolnych nasm u : 
Koniczyny czerwonej styryjskiej 
Koniczyny czerw, najlepszej szląskiej z gór 

40 zfr. za 100 kilo,
Lucernę najlepszą francuską ,
Koniczynę szwedzką (B astard) i b i a ł ą , 
E sparsette, Seradelle, Lubin,
Rajgrasy angielski, francusk i i włoski , 
Tymotkę, Psią traw ę,
Trawę m iodową,
buraki pastewne Quedlinburskie,
Len rygski i parnt.wsKi w beczkach,
Jęczmień probsteiski i Owies,
Uwieś ‘Triumf) i szląski z gór,
Świerkowe i mudrzewiewe nasienie.
Sosny białej i czarnej uasienie.

C e m e n t  P o r t l a n d  i n a p n o  kulstańskie, 
t . . p s  r z  ż b i a r s k i  i P a p ę  « l i t c ł io w i{ .  
G i p s  n a w o z o w y ,  m iliony, pruski i szląs i, 
G o ś c i  m i e l o n e  i u., ę ) . \ a d f o s f a l  v 

n a w o ż o n e .

Cenniki b e z p h tn ie  do usług.
Firma ta kupi.je również każdego c/.asu T y­

motkę i najpiękniejsze koniczyny. 436 5 10
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Najpiękniejsze i sły.ine w  św iec ie

G oździk i
Goździki Klatowskie

( K lattauer Chor Nelken) odznaczające się swoim 
wieiśim , bujaym i pstrym  kw iaitm , kfóie łatwo 
dają się hodować i v, żadnym ogrodu e lub oknie 
□i.< powinno ich brakował Szczególniej rozw i­
nięte tego roku kwitnące (z pewnością) polecam 
100 BZtuk 18 złr., 5u sztuk złr. 9 50 , 26 sztuk 
ux  5 05, 12 Bztuk złr. 2 50, 100 sztuk bez 
opisu 6 złr. Następnie wielki wybór róż, pelar- 
gonij wszelkiego g a tu n k u , fuksyj, georginij itd. 

K atalogi darmo.
J ó z e f  W a l t o r ,  

s p e c y a l n y  h o d o w c a  G o ź d z ik ó w  
561 5 10 w  K l a t t a u  (Czechy).-

n u

B L a N C s,

^  '  KA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM
WNW-TOll Aprobowane przez pahis 

Akademią medyczna 
w Paryżu, adoptowane, 
przez Formularz offl 
cialny francuzki, sank­
cjonowane przez radę 1855 

Medyczną w Petersburgu.
Po s ia d a jące  ró w n o cześ n ie  w ła s n o ś c i jo d u  

i żelaza, p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w yłączn ie ,  w e  
w szys tk ich  ro d z a jach  c h o ró b ,  k tó re  w y w o ­
łu je  z a ro d ek  sk ro fu l iczny  {puch liny , za tka ­
n ie  k a n a łó w , h u m o ry , etc.) s łabości,  p rze ­
c iw  k tó r y m ,  z w y k łe  żelazo j e s t  zupełn ie  
b e z s k u te c zn e m ;  w  C h l o r o z i e  (bladaczce),  
w L e u c o r r h ó e  (b ia ły c h  u p ła w a ch ),w  A m c-  
n o r r h ś e  (z a tr z y m a n ie  zu p e łn e  lub częścio ­
we r e g i^ a rn o ś c i ) ,  w  S u c h o t a c h ,  w  Syfil is  
o r g a n i c z n e j  e tc .  O s ta teczn ie  p o d a ją  one 
lek a rz o m  ś r o d e k  te ra p e u ty c z n y ,  n adzw y­
czaj s i lny ,  do p o d ż y w ian i a  o rgan izm u i do 
w z m ac n ia n ia  k o n s ty tu c y i  l imfatycznych,  
s łabych  ln b  o s łab io n y ch .

N .B .  —• J o d  nieczystego lub  zepsutego 
żelaza, j e s t  l e k a r s t w e m  n iep ew n e m ,  roz- 
d r z a ź n ^ j ą c e m .  J ak o  d o w ó d  czystości i 
au ten tycznośc i  p ra w d z iw y c h  P i g u ł e k  
B l a n c a r d a ,  żądać  należy, naszą pieczęć na 
srebrze i p o d p i s  nasz  n i-  / ? /  C
ninie jszy  po łożony  u spo-  &  
du  z ie lonej  e ty k i e ty .  ę -------

Aptekarz  w  Paryżu, r u e  b o n a p a h t e ,  40 
w y s t r z e g a ć  s i ę  f a ł s z e r s t w .

• • • * • • • • ■ • • • • • • •
. 2 16 I I  0

ASTMA
ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY

Ulga natychmiastowa. ‘Wyleczone przez

PAPIER I RURKI GICQUEL
Aptekarza l ’ 1 klasy, 4 ,  roe Delaroche w Paryża

Jedyne środki anti-astmutyczne, które otrzym ały nadyroaf na Wystawie 
powszechny w P aryżu 1878  

W Krakowie w aptece W iszniewskiego i  w sn a e sn ie ju jo h  ii|jtekach.

B R O W A R
na mniejszą skalę, przy m ias teczku  F r y ­
sz tak u ,  z urządzeniem, piwnicami i staj­
nią, jest  n a  dłuższy c z a s  do w y d z ie rża ­

wienia. C hm ielam i*  w miejscu 
W ydzierżaw ia jący : J ó z e f  B i e l a ń s k i  

w  H r o B i i i e .  3 0 1 8 8

#oda chromowa
według przepisu Dra Giintz 
dyrektora k liniki prywatnej 
w Dreźnie. W odę tą  m ineral­
ną, bardzo polecaną przez 
wielu dyrektorów klinik po­
wszechnych, ofiaruje pp. leka­
rzom i aptekarzom  jedyny 
uprzyw fabrykant 0. Lische, 

apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód m ineralnych w Plauen-Dresdsn fla 
szkę po 50 centów. 411 9 18

Zobacz książkę : „Die Chromwasserbe- 
handlnug der SyphiliB. Eine neue Methode 
von Dr. Giintz in D rcsden“. II. Auflage. 
Aruoldisehe Buchhandlung,ELeipzi-. Głó­
wny skład dla A ustro-W ęgier w aptece 
Ferd. Schtnied w Cieplicach Czechy.

Dom f  Oświęcimia
z ogrodem , w samym rynku , pod 1. k. 24 po­
łożony, jest d o  w y n a j ę c i a  o d  d n i a  1 
l i s t o p a d a  b .  r . ,  lub d o  s p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomości u d z ie li: W .  S a p a l s k i  
w  K r a k o w i e ,  p l a c  D o m i n i k a ń s k i ,  
p o d  N r .  3 .  363 7 10

W Zaleszczykach
w bardzo ruchliwem miejscu jest zaraz d u ż y  
l o k a l  s k l e p ó w ;  z  p o k o j a m i  i  p i ­
w n i c a m i  .  wraz z doskonałem urządzenie u 

d o  n a b y c i a .
Bliższej wiadomości udzieli M .  L i p i ń s k i ,  

Z a l e s z c z y k i .  587 3 5

Hurtownie. Drobiazgowo.

ALFRED RASSL
w Opawie

SKlad KTaslon
gospodarczych i lasowych,

traw , koniczyny, prawdziwej oryginalnej francu­
skiej lucerny, la  am erykańskiej ku su ru d /y  (koń­
ski z ą b ) . buraków pastew nych . oraz z b o ś k a  
d o  s i e w u  ,  wyberjwe, najprzedniejsze i naj­
pewniejsze n a s i o n a  j a r z y n  tak  do pędze­
nia w inspektach jako też do upraw , w polu, 
n a s i o n a  k w i a i A w ,  z poręczeniem za świe­
żość , praw dziw ość, dobroć i siłę kiełkowania 

S p r z e d a ż  d r o b n a .
Skład wszelkich sztucznych nawozów, m aku­

chów rzepakowych i lnianych , la  Portland ce­
mentu, la  papy dachowej, g ip ;u dla m urarzy i 
rzeźbiarzy i t. p. 247 10

B E n g a a s i & s L ^ ^ a

P R O S Z K I  B U  R Z r t C  E ‘
123

Najlepszy średek domowy w zepsuciu traw ie­
n ia , niedokładnej wymianie materyj i tychże n a ­
stępstwach. Do użycia w nieżytach kiszek i żo­
łądka , w cierpieniacn wątroby i żółci , w uad- 
miernem nagromadzeniu tłuszczu i tworzeniu się 
k asów, ogólnie przez lekarzy polecane. Do 
nabycia w pudełkach po 6 Ó  c e n t .  i 3  z ł r .  
w aptece L i p p u i a n u a  m  K a r l & n a d z i e .

B is q u it , D nbonchó &  Co. Cognac.

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

j .  T r ą k o z y ń a k i e g o

w Winiarach pod Kaliszem
jako środek leczniczy w kaszlu i innych ch o ro ­
bach piersiow ych, wypróbowany w swych sku t­
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemy8łc*f0-Rolniczej W arszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony m edalam i, raz na 
Wystawie Higienicznej w W arszawie listem po­

chwalnym. 13 37 0
C e n a  6 0  c e n t ó w .

Dostać można we wszystkich aptekach
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°d la t za najprzedniejszy nasz K O K 1 A K  K U R A C Y J N Y  jest do 
praw ie we wszystkich pierwszorzędnych h a n d l a c b  k o r z e n n y c h .

Uznany 
nabycia

s i p t e k u c h ,  c n k i c r n i a c b  i  r e s t a u r a c y a e l i  w kraju.

Żadna cząstkowa sprzedaż, lecz t y l k o  h a r t o w n e  z a m ó w i e n i a
uskuteczniane.

będą

313 7 10Obecnym zastępcą naszym dla Galicyi jest p.

H I E B O M 1 M  H E I N S  w  K R A K O W I E ,
któremu nadal zechcą udzielać dla nas zamówienia pp. Komitenci nasi.
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B i» q u it , BnbOMchć A  Co. Cognac.

SELLER i
1COOOOOOOCX jOOOCN

MENASCHE
w K rakow ie, przy ulicy G rodzkiej, Ł . 71,

polecają swój bogato zaopatrzony

Skład Szkła krajowego i belgijskiego
do okien różnej grn b o ici.

ł  u  §  t  m  n
pojedynczej i podw ójnej grubości, tak w  ram ach orzechow ych, 

lako też i pozfacanych. 73 119 iso

Konsolki z płytami marniurowemi i {. p.
Wielki sklai Mew ko m  w M d  teniack.ooooooocxxxxxxy
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6 Nr. 87. N O W A  R E F O R M A . Fraków, 15 Kwietna 1888.
nuKsięgarnia, skład i wypożyczalnia 

muzycznych, oraz ekspedycya pism pe 
ryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
otrzym ała na g łó w n y  skład

H igijena żywinuia
przez

D r a  D u j a r d iu - B e a u m e t z łn ,  
Członka Akademii lek a rsk ie j, Radoy zdrowia 
D epartam entu Sekwany i lekarza szpitala Coohin

przełożył
Dr Zygmunt Dobieszewski.

C e u a  2  z l r .  622

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
M a r y i  W y s o c k i e j

Kraków, Bracka, 5 608 1 3
Mając rozliczne stosunki w kraju i za 

g ra n ic ą , zajmuje się umieszczaniem g u ­
w e r n e r ó w ,  g u w e r n a n t e k  i b o n

/  różnych narodowości.

Osoba
w starszym  wieku, Niemka, poszukuje obowiązku 
jago wychowawczyni dzieci, do wyręczania pani 
doran, lub do pielęgnowania pojedynczej osoby 

Bliższa w isdom ość: Z. Łopuska, Plao MaueJ 
ki Nr. 6, dom p. Preisa. 614 1

Ł . K iu g le r , Wiealefi,
I .  L ie b ig g a s se , 4 , 

h a n d e l  l i n r t t a n y  f a r b  z i e m n y c h  
o l e j n y  e b ,  l a k i e r ó w  1 i» « > k c s tó w ,

E k-port i imporc gąbek i korków,
Masa i lakiery do zapuszczania podłóg,

Przetwory i sole chemiczne.
Cenniki na żądanie opłatnie. — Korespon- 

dencya polska. 593 1 37

H A K T D S L
pod firmą

Stanisław  Feintuch w Krakowie
p o l e c a  

Nasieuie buraków  pastew nych
prawdziwych O b ernd orfsk ieh , żó ł­
tych ,  o lb rzym ich , oraz czT W onych  
„Manimut*.

M archew żółtą, o lb rzym ią , pa
stewną.

K o ń sk i z ą b , prawdziwy am erykan  
ski „V irg in ia“. 571 2

ZAKŁAD KRAWIECKI
 ̂ Adama Lipczyńskiego

Ijj K ra k ó w , A  B, L . 45,
th poleca świeży transport
a  t o w a r ó w  k r a j o w y c h  i  z a g r a -  j  
5  n l c z n y c l i .  623 1 10
r  Zamówienia wykonuje na czas oznaczony V 
jp jak najpunktualniej. M
A  . Gotowe suknie zawsze w zapasie. L

Mieszkanie frontowe
złożone z 3 pokoi, przedpokoju i kuchni, 
zu pełn ie  odnow ione, w idne, s u c h e , jest  
zaraz lub od maja przy ulicy do ln ych  
M łynów  (obok ul. K rup n icze j) ,  9 ,  dom  

narożny, do wynajęcia. 625 i 6

Ogrodnik rutynowany
z Prus, z dobremi sw iad tctw am i, lat 40, szuka 

posady zaraz na stół lub ordynaryę. 
M a j ą t e k  potrzebny jest d« kopna, przewa­

żnie lasowy, dostępny d la  komunikacyi. w cenii 
do 100.000 złi 

K a p i t a ł  2000 złr. na I hipotekę po kasie 
oszczędności na realność w Krakowie, ns. 7 % 
jest zaraz potrzebny. 620 1 3

Oferty przyjmuje A g e n c y a  Ł . K r a i n -  
s k ł e g o ,  Kraków, Plac Szozepaśskl, 8.

l*o sprzedania
plac budowlany w Krynicy

blisko łazienek  i źródła.
Bliższa w iadomość u w łaścic ie la  domu 

przy u licy Batorego ,  Nr. 2 2  , 
w  K ra k ow ie . 621 1 3

P otrzeb n y  jest

s ł u ż ą c y
znający się na ogrodnictw ie  i 

c h ł o p i e c  d o  h a n d l u .  
E. Rozwadowski, Limanowa. 619 i  3

Szafarka lub gospodyni
dworska, uzdolniona w tym zawodzie, po­
szukuje miejsca. Ś w iadectw a na żądanie.

W iadom ość u pani Kaiser, ulica F lo ­
ry ańska, 7, Kraków. 626 1 3
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lubRAI flln ii/u  pochodzenia nerwowego
J J l U n j  reumatycznego lub m igrena

ustępuje natychm iast po zlaniu głowy „wodą 
R aspail“ , znanej i wypróbowanej od lat wielo 
z apteki Blumenfelda we Lwowie. Cena 50 ot

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
V . * E \ ( ’ Z 1 K ® W M K I E t l O

w  K rakow ie, ulica Sławkowska, Nr. 2 2 ,
Niniojszem mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej P, T. Publiczności na mój Zakład 

intro ligatorski, pozostają.-y pod moim osobistym kierunaiem  i nadzorem, zaopatrzony w najnowsze 
ozdobne i gustowne wyciski p a r jsk ie  do okładek na książki każdego formatu — jak  również 
w wielki wybór doborowego m ateryału.

Podejmuję się opraw książek , tek, futerałów na  adresy, dyplomy i t. d., p o  c e n a c h  
j a k  n a j u m i a r k o s  j ó s z y c u , szczególnie przy zamówieniach w większej liości robię 
wszelkie możliwe ustępstwa.

C eny opra># b ib lio teczn ych :

Za oprawę je d n eg o  tomu

na bokachPłótno na  grzbiecie i rogach
papier m armurkowy . .............................

Płótno angielskie na grzbiecie i rogach, na 
bokach papier marmurkowy, z tytułem
z ł o t y m ..........................................................

P łótno angielskie na grzbiecie i rogach, 
papier szagrenowy lub francuski . .

Całe płótuo angialskie. suchemi wyciskami,
ty tu ł złoty ...............................................

Skóra na grzbiecie i ro g a ch , papier fran ­
cuski lub płótuo angielskie . . . .

W carą sk ó rę , brzegi złocone, ze złocenia­
mi na o k ła d c e ...............................................

Najwięcej obecnie w Paryżu i Rzymie używane oprawy dziel poważnych i książek do n a ­
bożeństwa w guście XVI i XVII wieku, w skórę św ińską, cielęcą różnych kolorów lub pargam in, 
brzegi czerwone i złote, wykonywam po cenach najum iarkowańszych.

C ennik  broszurow ania d z ie l:
za 1000 arkuszy 32 stron. 1 złr. 75 eont. — za 1000 arkuszy 16 stron. szyto 1 złr. 50 centów.

Przyklejana k a rtk a  liczy się za jeden arkusz, w jrzynka  za dwa arkusze, tablice i rysunki 
obliczam stosunkowo-do wyrzynek. 577 1 .0

Poleeam się łaskawym  względom
M . Ż e n c z y k o w s k i ,  introligator.

J
. in du 

decimo octayo (Łarto
1

folio

złr. ct. złr. ct. Z-łr. et. L  Al. ct.

15 - 25 — 40 — 75

— 30 — 45 — 60 — 90

35 — 50 — 75 i 25

45 — 60| — 85 i 50

— 75 1 25 j 1 75 2 50

2 — 4 6 12

K róiew sko-w ęgierska

krajowa centralna wzorowa

* 2 q 9 3 B S 8 t  pod dozorem i kontrolą

^ P v  Wysok. krolewsko-węgierskiego rządu
przeniesioną została z ulicy Jagiellońskiej do domu pod 
K. 2 5 , przy ulicy Szewskiej (Róg plantacyj) 
i polecając się nadal względom Szan. P T. Publiczności 
ostrzegam, że sprzedaż je j win odbywa *rię 

wyłącznie tylko w obecnym lokalu.
At. Iirzostoicski.610 1 3

WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa zaliczkowego w Radłowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką
odbędzie się

dnia 2 2  kwietnia 1 8 8 8  r. w Radłow ie o godz. lO  
przed południem w lokalu kasyna.

Radłów, dnia 12  kw ietn ia  1 8 8 8  r. 611 1

Dyrekcya:
H ingler. Ja rości i.

U U  HENRYKA fflMU
w Krakowie

po leca  na w iosnę i la to 474 6 0 ^

Wielki Wybór Nowości
w materyach na suknie damskie, gotowy c ii  okryciach ^  

i wszelkich innych towarach bławatnych. S  
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie. ^

Nie potrzeba goiarza.
KTajnowszy

aparat do golenia ̂
którym każdy człowiek s a m,  w najstarszym  wieku i drżąceini nawet rękam i n a j s i l n i e j s z y  
z a r o s t  z największem bezpieczeństwem, bez zadraśnięcia lub skaleczenia su ( lo l  t r z e ,  s z y b ­
k o  i  c z y s t o  bez żadnych przyrządów z największą lekkością ogolić może. — Setki podzięko­
wań jak  i zamówień udowadniają, jak  olbrzymie wzięcie znalazł powyższy apara t we wszystkich 
warstwach ludności. Cena za sztukę wraz z sposobem użycia 1 z ł r .  WO e e n t .  Przesj-łka za 

pobraniem. Jedynie i wyłącznie u wynalazcy 574 2 5

NICOLAS HI R N  BAL, Wien, I., Schottenbastei, 4 /X

APTEKA POD ZŁOTĄ GŁOWĄ
L E O N  A  R O S N E R A

w Krakowie
poleca

nowo zaopatrzony sk ład  w szelkich środków  leczniczych  
tak  krajow ych ja k  i zagranicznych ,

przyrządów chirurgicznych i wytworów toaletowych,
p r o s z e k  damski i paryski K ie lh a u ser a .
iarb y  na w łosy i mleka odmładzające włosy,
w szelkie w yroby z fabryki R ichtera:  Expeller, Snrsaparillian itd.
m yd lą  lecznicze Bergera, F anty  i in n ych  fabryk,
w ina lecznicze prawdziwe francuskie i w szelk ie  krajowe,
w szelkie w yroby Ja n a  Ihna tuw icza ,
krew  czyszczące pigułki Cauvina, Brandta, Elżbiety, Pserhofera  

i R adlingera ,
k rop le  żołądkow e Seehofera, K apucyńskie, Dra Rosy, Marya- 

celsk ie  i Kiesowa,
p roszk i k arlsb ad zk ie  musujące, Tarnarindien GriIlon , 
woda do ust a n a ter jn o w a  Poppa i w łasnego  w yrob u ,  
woda do ust m iętow a i sa l icy low a , i t. p.., i t. p. 534 7 18 

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą

1AJ**'

I

&

fażn e  dla i  M e itó w .
Garnuszek mleka go:ącego z bulką 4 

cent., kromka chleba z m asłem  3 cnt., 
szklanka kawy białej 5 c.,  szklanka her­
baty z rum em , śm ietanką lub w inem  5 c.

Gazety krajowe i bilard.
U lica M ikołajsk a , 12, na dole  

Uprasza się o liczne odwiedziny. U s ł u ­
ga szybka i zręczna. 581 2 3

Itiagazyn llllód
8  ZAMOYSKIEJ

Sukiennice, L. 19,
poleca na sezon letni

s r i e l k i  w y b ó r

kapeluszy damskich,
piór s E i c U  i ;  1 J

o ra z  536 5 16

k w i a t ó w  p a r y s k i  c l i
po cenach bardzo przystępnych.

Magazyn przyjm uje obstał noki 
na suknie damskie. 

Sznurówki paryskie w wielkim wyborze.
M o d e l e  p a r y s k i e .

Alojzy Jakubowski
a u t o r y  ko w a n y  

geometra cywilny
m ieszka od 1 kwietnia b. r.

p r z y  p l a c u  l l o m i n i k a ń s k i m ,
IWr. O .  60 : 2 3

DhOGUE&YA 
J. łATiśniewskUgo

>

<

m a g i s t r a  f a r u i a c y i
K r a k o w i e ,  u l .  S t r a d o m ,

poleca
W  po cenach fabrycznych W 6

wszelkie towary apteczne, środki uniwer­
salne , środki ioonetyezne krajowe i za- 
sjraniczno, najlepsze perfumy, m ydła it-l. 
Główny siiład 'Cognassu prawdziwego, Ru­
mu Jam liki, hor!** ty chińskiej, oraz wszel­
kich bandaży, a p a r a t u i a s t r u m c u t ó w
opatrunkowyeb ehirurgicznyeb i skład wód

mineralnych.
Równ;eż pośreduie/.y w kupnie i spr/.o- 

daży a p te k . Jal;o też w udzielania kon- 
dyuyj.
v. szeikie /amowieuia u -kutecriiia się od 

wrłtuą pocztą. 166 13*52

W

# Ii
istniejąca od la t lO

G. R I M Ł E R A
W-
#

W

w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 12,
poleca swó| magazyn zaopatrzony na sezon wiosenny i letni 
w wielki wybór najgustow niejszych, w edług pierwszej mody 

nader elegancko i trwale wykończonych

P a r a s o l i  i P a r a s o le k .
Pokrycia, naprawy i zamówienia uskutecznia w  jak najkrótszym ezasie.

Obstalunki zamiejscowe odwrotną pocztą.

W ielki skład lasek spacerowych.
Ceny fabryczne.

m
#
m
%
w
m
#
#
m
m

j

500 4 10

P e rłą  K;.rpat w wyższych W ągrzeeh są o 20 ininut od siaeyi kolei Tepia-Tren-:zyn- 
Ciephee na linii „W aagthal“ oddalone, od Krakowa przez O derberg S illein  w 9 godzin do 
przebycia , mające 32° R., gorące, n a jo jsz e  i najmocniejsze kąpieie przeciw r e u i n a t - y ^  
c z i i y n i  c i e r p ł e n t o u i .  Posiada wit-lki piękny park, wodociągi ż iódeł gorzkich, dobre 
m ieszkania, wyborne restauracye i prześliczną okolicę.

Kąpiele siarczane Trenozyn-Cieplioe.
W sezonie obecnym będą otwarte nowe kąpiele zwane „ham m ai,.”, które z wscho inim 

zbytkiem urządzone, posiadają eleganckie poje lyneze łazienki i pod każdym względem sa godne 
widzeń a przy pierwszem otwarciu Po wszystkich większych stac jach  kolejowych sa bilety 
jazdy tam i powrutne po cenach zniżonych do n .bycia. — Początek sezonu dnia I maja.

- Frogi*u># ilustrow ane p-zasyła darmo Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .  52S 2 10

?
a ®

i

>
W V r 'V  * '.

Przestroga.
Zarząd Towarzystwa tkackiego w Korczynie 

koło Krosna zwraca nwagę Szanownej P. T. 
Pub iczuości, iż wszelkie zam ówienia Szanowna 
P. T. Publiczność raczy łaskaw ie adresować 
w prosi: D o  Z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a  
t k a c k i e g o  w  K o r c z y n i e  ,  gdyż' Towa­
rzystwo wyż wymienione nie ma wspólnictwa 
ani ekspozytur w żadnej innej m iejscow ości; 
albowiem jedynie Towarzystwo i kilku sum ien­
nych do tawców wyrabia doborowe, czysto ln ia ­
ne wyroby. 511 3 5

C e n n i k .
F łótna białe . za sztukę złr. 10 — do 2 6 '—

2 6 -  
12-50 

7-— 
5 —

tuzin

1 3 -  
8 — 
6-50 

18—  
2 40

Płótna prześcieradl. jednost 
P łó tna  prześe. do zszywania 
P łótna półbielone za sztukę 
P łótna szare . „
Celty szare „
Dymy . . .  „
Zegeltuehy . . „
Ręczniki . . .  „
Obrusy . . .
Serwety . . .
Serwetki 
Chustki do nosa 
Ścierki . . .

P ł ó t n a  p r i m a  tf c u a lit f t t .
Płó tna  Nr. 100 pr. 90 cm. »z. 36 m. dł. zł. 28-—
Płó tna Nr. I „ ,  „ „ „ „ „ 24—
Płótna Nr. 2 „ „ „ „ , „ 20 50
Płótna Nr. 3 „ ., „ . „ , „ 1 C —
Obrusy prima (łok 60 om. 80 c.) sz fnka „ 46 Ś0 
Serwety prima t u z i n .................................. „ 4*75

30—  
14—  
12 —  

11 —  

9 5 0  
1 —  
12—  
7-5f- 

36—  
3 60 
1-20 
3-50 
3-24

Szczycąc sic dotychc.-as zaufani-m  F 
T Publiczności, polecamy lię  i nad

zanownej
nadal łuska

wym wiględom. W szelkie zamówienia uskutecz­
nia się ;ak ąa.iśples/.niej. Próbki z cennikam i na 
żadauie wysyła T warzystwo darmo i opłatnie.

Towary sukienne i resztki sukna
dobregi gatuu u n i  ulu. ii a męskie i dla 
dzieci, kaftaniki dainrkie i płaszcze deszczowe 
na obecną porę rozsyła za zaliczką po n a j­
tańszych cenach fabrycznych skład  fal ryezny 
sukna zur „ C o n o u r r e n z “  p. f

E i A i s O U  B E C R
w  J a g e r n d o r f  S z lą s k  a u s tr .

Próbki na żądanie darmo i oołatnie. Obszerne 
biory próbek dla pp. krawców i od -przedają- 

cych. Poszukiwani agenci miejscowi. 336 7 12

Zarząd fabryki ■
^w y ro b ó w  s liiia n y c li i cegi& M  p a ro w e j^
W MAURYCEGO BA AU CHA i
^  w Ł t i g i p w i i i k a e l i  p o d  K r a k o w e m  ®

adtiiuiii P. T. inżyn ierów , b udow niczych , architektów i w łaścicie li  Jo- ' ■  
m ó w , że zaopatrzył skład w w yborowe

B i  piece kaflowe białe, kolorowe, kominki i kuchnie własnego wyrobu, f
N j  Staraiuwn zarządu b ęd zie :  przez d o k ła d n e ,  praktyczne ustawianie  [ | f  
U  p u có w  przez zdolnych i dośw iadczonych  zdunów  —  i punktualną dostawę Tm 1 
■  j usunąć powód sprow adzania  kafli z po za granicy  kraju nasz-go.Ł I

U J  Zamówion a na W

maszfna, ręczna, formową, U M ; ,  Ireny i ceyly opotrwalii

IBI

t

i

Bi i
t1 p rz y jm u je ^  kantor fabryczny przy młynach parowych w Podgurzu. j’A

J 550 4 i  dl' _ Z a r z ą d . .  J f j

i

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beysra i Spółki
g D  8  i i  k  i  c  n  n  i  i  c  l.'r o  U L  ’ *  xr K r a k o w i e

u;iprzeciw kościoła N. P. Maryi.
I poleca swój wielki skład bielizny d la Panów, Dam i dzj ici, zrobionej z najlepszego ga­

tunku płótna i sz irti-g u ; także wielki ak rai płótna, b ie lu n y  stołowej, ręczników, chustek 
-'o nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.

C e  i i  u  P k  »

| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym
gatunku za tuzina złr. 120  do P50.

(Ilankiety m ęskie i dam. za 6 par z łr 180 do 2 
‘/, tuzina lnianych chustek  do uw » ot (0> 

r  20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
V, tu z in - prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
\ ,  tuzina angiels. batyst, chustek do uosu 

z najm odniejsz. brzegami w różnych kolo 
rach ct 60, zł. 1, 1.20 do 3 

1 sz tu k a  ( 3 i  łok albo 2 3 '/ ,  m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12, 

i sz tuka (37 ło s. albo 2 3 '/ ,  m .) i 4/„ szlą- 
sklego płótna złr. 10. 1 1 5 0 , 12, 12 !»> 13, 
i4  i 16

I sztuka (63 ł. albo 39 iii ) 6/4 holend. weby 
zł 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tu k a  (63 ł. albo 42 m.) */, i \ 4 praw dzi­
wego rum bursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników liiianynh od złr. 4 do 12 złr. 
I Sztuka *L lnianego p łó tna na 6 przescie 

rad e ł bi - szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 et. za m etr.
Serw ety różnej wielkości od */4 do 10/4 i ,e/4 

jak  najtanićj, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
G rrnltury  lniane do nakrycia  stołu na 6 do 24 

ohó L, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, du 50.

Koszule dam skie.
I L szyfonu - łr . 1 1 0 , z haftom wzorów złr. 165.

/, dobrego holenderskiego albo rum burskiego 
płótna z listw ą na przodzie lub do zapina 
nia na ram ieniu, złr. 2 50 do 20.

Koszule w lepszym yatuuku z haftem ręczny ,"I
z łr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5. I

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych ro -l 
i»u;a--h złr, 3-80, 5 1 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniej»7« złr. 1 20, z ha-l 

ftowan. szlarkam i złr. 1'80, 2 1 0 , 2'5P i S . | 
Z barehantu  g ładk ie  złr. 1‘60 i 1 75 . 
Haftowane ozdobne albo okładane pG a z łr .l  

2 50 i 2-75.
Spodnloe damskie.

Zwykłe od z łr. 1 '60 do 2, z dohrego szy 
fonu złr. 2-50 do 3'50.

Z haftowan. w stawkam i złr. 3 50, 3 7 5 ,4  i 5 
Spoćnioó z trenam i z wstawkami lub bo.

wstawek z łr. 4-50, 5. 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-51 
Haftów, ozdobne okładane piką z łr. 3 '5o i 3 '8 5 | 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z łr., lepsze złr. 1-50,1 

z wstawkam i haftów, od z łr. 3'25 do 3*5071 
z barchann g ład L e  złr. 1-20, 175 i 190.I 

Haft ozdob lub okładane p iką z łr 290 i 3*20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim  albo z listewkam i zi? J-50, 2," 
2-50, 2-75 i 3. 
dobregfc płótna rn-aburskiego albo d en d .l 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej w kosei o d | 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego - i -; ■ u- i. mi pł-itua od J- ) do 2-50.

| Wielki wynór poóczooh dam skich białych ■ kolor iwych. jaLFci mezkich sk a rp e tek  w ró­
żnych ga tunkach  i koiorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieram y, zam ieniam yl 
albo v, y ła a a m y  za to całkow itą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte z ,bow iązauie|

I daje kalćem u kupującem u pewność, że nasza  usługa jest nkorą i rzetelna, i że naszeceuj I 

5h2 5 : 9a- **eZ konkuren°J,i* z  wysokim szacunkiem

F « l i a :  R .  R E N E R A  i  8 p ó l k i .

S e t k i  u z u a u I
Yćypróbowauyeh i za nai 
lepsze uznanych e. k. uprr. 
zegarów dostać można je 

dynie u fabrykan ta
W . K ollm ern

w  W ied n iu, 
I X ,  Scrvitengasse, 1 

P racow nia  nowych zeg a­
rów i napraw .

17 58 100 
(Ilustrowane cenniki

Proszę n ie mięszać moich 
zegarów, które są uznane 
zał najlep ie j regulow ane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
norni wyrobam i, z innych 

stron  zalecauem i. 
na żądaniu darmo i opłatnie.

Nasiona leśne
ze zbiorów św ieżych, 95  % kiełkujące,  
sprzedaje Zarząd leśny w  U ls o -

w le  poczta B i e c z  538 12 30 
sosny (p inus si lwestris) 2 złr. 8 0  c. kilo 
świerka (pinus picea) 1 złr. 3 0  c ki o 
z opak. i przesyłką do poczty  w miejscu.

IS k ład  fa h ry e rn y  tow aruw  płóciennych, zapas gotowej bielizny ' wypraw ślubnyd I 
I v> KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. | __   -  14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

zapasie całe wyprawy dubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A .  Szyjewskl

00111217


